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LIST CIEKAWY
Przeciw Autorowi Xi§zki 

) U T R Z Y M Y W A N IU  SEYM O W i

R E S P O N S E M
T ak  na ten Lift, iako na przyfzła Xiażkę;

’ która w nim ieft obiecana: y na podobneź 

infze zarzuty;

R Q K U  1762.
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L I S T  P rzyiaciela do W . JM c i Pana W O Ł * " 
Ł O W IC Z A  M arfzafk a  Sionim ikiego p i
kany, z okazyi L iftu  le g o  piianego do 
JM c i X ięd ża SUnickiego W izy tatora  M if- 
fyonarzow  chw alac Xi<§źkę wyfzkg z 

. druku, o Skutecznym  Rad fpoiobie,albo 
o  Utrzymaniu Seymow O rdynaryinych 
approbui^c Pluraiitatcm Votorum w R a 
d ach .

JM  iviadcmfiy ieftem p rzy k fa fn ey  Starożytnego Domu 
l f r.M .ldr.M ćivm Pana o całość P ra w  Gyczy/łych, y 

Wolność publiczna ż a r lit to ic i ,  im pewnieyjfy iejłem  
pożytecznych Jeg o  D obru  publicznem u Sentymentowi 

ty m  w ig e e y  p o d z iw ie n ia  fp raw u ie  w e  m n ie  p o c h w a la  
od  W .W .M ć P a n a  w  I  i ić ie  le g o  26. h sartij w  R o k u  
tera zn iefzy m  do JM ci X ig d z a S liw ic k ie g o  W izy ta to ra  
M ifly o n a rz o w  p ifan y m  w V rażon aX iążk i w y fz fe y  z  dru- . 
k u  0  Skutecznym P a d  Spe/ibie, a lbo  o utrzym aniu Ordy
naryinych Seymow. ■ 1

T a K s ią żk a  pełn a  iadu  n izru fy ta  w  w iernych Oy- |  
czyzny Synach publiczne obrzydzenie, ty lk o  że w  pier* 
w fz y m  w y d ru k o w a n y m  iu ż  T o m ie  W olności tru cizn a , 
to  ie it P lu ra lita s  Yotorum  b y ia  ukryta , d la  te g o  zd aló  
fig nii d w a  T o m y  o b ie ca n e  o c ze k iw a ć , aby ra?em ia k  
n a y ź y w ie y  d o w ie ść , że ten  fp ofob  ieft n a y n ie b e fp ie -  
c z n ie y fz y  d la  W o ln o ś c i od  in n y c h ,y  g o rfzy  o d fa m e y  
c h o ro b y . 7 e  A u to r  te y  ro b o ty ,k tó rem u  zZ a k o n n o ś c i I 
o T e o lo g i j  y  o B re w ia rzu  n a le ż y  w ie d z ie ć , z u ft a w y  
p a n y k u la r n e y  Zakon u  fw e go  m ło d e  D a ie c i  w  pobo- 
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. 4  L i/? przeciw  Książkom
żn ośoi ty lk o  w y c h o w y w a ć ; n ie p r z y z w o ic ie  S ian o w i 
fw em u  g a n ią c  w fz y iik ie  fp o fó b y  U trzym ań  iaSeym qw  
O r d y n a ry in y c h  n & y p e w n iey fze y  do złam ania  W o ln o *  

ś c i  a p od ob no y  W ia r y .  Hucusą Libertas , quousque 
Religio, y  w za ie m n ie  u k ry w fz y  w  p ie rw fz y m  T o m ie , 
w  n aftęp uiącyh  PJuralit.itis Yotorum m y śli w y d ać .

W  e d fu g  d a w n y ch  P o lity k ó w  z d a n ia ,fp ra w ie d li-  
w y  w  n afzym  K ro le itw ie  y y fzy iłk ie  lta n y  m aią p o d z ia ł, 
ta k  d a le ce , że  fię w e d łu g  Twych fp raw u ią c  o b o w iąz
k ó w , y  O y c z y z n ie  fą  p o ż y te c zn e , y  fobie  fam ym  w z a 
ie m n ie  p otrzebn e. K r o i aby rzą d z ił z  R a d ą  S en atu , y  
S tan u  R y e e r ik ie g o , Senat y  Stań R y cerik i ab y  w ie r n ie  
K r o lo w i y  O y c z y z n ie  ra d z ili,  aby lig p iersiam i fw e m i, 
o  w ia rę , o w o ln o ś ć ,,y ó  dolfcoienltwó K róla  z a ita w ia li, 
Z a k o n n ic y , aby Boga źd g rze c h y  K arodu  b ła ga iąc , o 
tr w a łą  le g o  łz tz ę ś liw o ść  y  z d ro w ie  K róla  p ro s ili,  K u
p c y ,  aby h a n d le ,R z e m ie ś ln ic y > aby rzem ieiia , c h ło p i, 
a b y  ro le , obfite K ro leftw u  p rz y n o s iły  p o ż y tk i.

R z p ita  u czczon a ty tu łe m  Orthodoxum Reqńum od 
'S t o l ic y  A p o lto lik ie y , chcąc n ien aru fzo ilą  w ia rę , W o l-  
n o ś ć y  fp ra w ie d liw o ś ć  za ch o w a ć, w  Sen acie  Arcy-Bir- 
ik u p o w .B iik u p o w  ó fa d z iw fz y ,p ie r w fz e  im  do lied zen ia  
y  ifto w ieh ia  n azn aczyła  m ie y fc e , w  ie d n e g ó  D u ch o 
w n e g o  ręku  P ie c zę ć  w e d łu g  A lte r iia ty , y  ie d n e g o  z  
D u c h o w n e g o  S en a tu -d o  P re z y d e n c y i T r y b u n a ło w i 
R a d o m ik iem u  m ieć  c h c ia ła  , P ra ła ci c z y ta ć , p ifać , y .  
m ó w ić  o P ra w ie  Pol/kim  m o g ą , bo ć i d o lłrz e z e n ia  go  
w  U rzę d a c h , w  F iitik cy ach  D e ^ u ta c k ie h  fą o b o w iąza 
n i;  a do te g o  K a p itu ły  y  O p a ćtw a  lą to Sem inaria. Bi- 
ik u p o w ; z k tó ry ch  na tę g o d n o ść  w y b ie ra n i b y w a łą ,d o  
la m ych  to ty lk o  Z a k o n n ik ó w  w d a ią c y c h  fię w  p u b li
c z n e , y  p ry w a tn e  In te re iła , iło w a  P a w ia  S. /to To wad 
lię  p o w in n y , w  l i ś c i e  d ru g im  do T y m o te u fz a  W yra
ż o n e : Nemo mi UtAnsDco, i nip licat fe nhćctiis f&culari- 
bus, ut ei placeat, cui fs  probavit, aby n ie w d a ią c  lig w  
n ie n a le ż y te  fo b ie  ro b o ty , do  te g o  iw e g o  p rzyk ła d a li ’ 
ftaran ia ,d o  c z e g o  z o b o w ią z k o w / a k o h n y ch  y R e g u ł fą 
p o w o ła n i. T r z e b a b y w t e y  m ierze p o n o w ić  p e łn e 'z a -  
lu  w e ltc h n ie n ia S . Bernarda: Labor &  Łdtcbrd, &  vo- 
luntĄria Paupertas- b*c funt Monacborum infignia, hdc 
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O utrzymywaniu Scymmv. 5
•vitam filent ncbilitare Monafiicam,  noftri autem oculi 
omtic fublime ■vident,  nojlri pçdcs omnc forum circum- 
eunt, nojlra Ungva in omnibus audiuntur Conjilits} nujlrx. 
manus omne dinpiuntpatrimonium-

W  o d p o w ie d z i n a K śią żk g  w y tłu m a c z ą  fig te  ffo- 
w a , S. B ernarda, że  fig zu p e fn ig  i to łiu ą ,a  teru zp rzv itg - 
p u ig , ze  P lu ralitas p reten d o w an a  w  d e cy d o w a n iu  ln~ 
te r e ilo w  p u b lic z n y c h  ie ii  n a g a n n a .y  fz k o d liw a .

W y r ą ż ą fz  W .M .W .M ć .P a n  że  Inter benefentien- / 
tes pom nażają  fig ro zp acz, y  ta o p in ia ,  że  n ik o g o  n ie  
b yfo  do rato w an ia  O y c z y z n y  w  ty m  n ie fzc zg ś liw y m  
fia n ie . R ozp acz ie ii  zakazana C h rześcian o m , quoufque 
fpiramusjfpcramus, tym  w ig c e y  w  P u b lic zn y ch  In te- 
reffach  m ifo ść  O y c z y z n y  w fp ie ra ć  p o w in n a  n ad zieig . 
N in iw e  M ia lto  fiaw n e  w  C z te rd zie śc i d n i za o g io fz e - 
n iem  Johafza P rorok a  m iafo  b y d ź  w y w r ó c o n e , a gd y . 
fig d o  B oga przez p o k u tę  n aw ro ci{o ,u ca lo n e  zoitafo.

R o zfzerzon e. n ie u fz a n o w a n ra  w ia ry  p ra w o w ier- 
n e y , rozm n ożon e Przykazań B o fk ich , K o śc ie ln y c h , y  
P ra w  O y c z y fiy c h  g w a fc e n ia , k  rzy w o p  rzy fi g ltw a, n ie 
sp ra w ie d liw o śc i,u c ie m ię że n ia . fiabfzych  o d  m o cn ie y - 
fz y c h  ,  p rześlad ow an ia  L u d z i c n o t l iw y c h , z a p a liły b y  
d o  zem fty  fp ra w ie d ltw o ść  K olką, ż e  fig ob aw iać, n a le ż y  
ik u tk o w  g r o ź b y  A m o fa  P roroka: Ecce oculi Doming fu -  
per Rtgnum peccans &  conteram illud a jacie Terra* 
p rz y iio y n ie y  y  p rzyzw oic^ ey  b y fo  A u k to r o w i te y  K śią- 
ż k i z  o b o w iązk u  Stanu fw e g o  d o  fzcze re y  ż a r l iw ie  p o 
budzać p o k u ty , do S ta ro p o lik iey  C n o ty ,  do g o r l iw e g o  
W ia r y  y  i e y  O b rzą d k ó w  u trzym o w a n ia, d'o. Z a ch o w a 
n ia  P rzyk azań  B o ik ich , Kości e ln y c h ,P ra w  O y c z y i ty c h , 
p o fio w  n akazan ych, d o  z u p e fn e y  k ażd em u  p u b lic z n ie  
y  p ry w a tn ie  c zy n ie n ia  fp r a w ie d liw o ś c i ,  d o  m ifo ś c i  
O y c z y z n y  y  b liź n ie g o , do w firz y m a n ia  fig od  ty s ią 
c z n y c h  n ie p r a w o ś c i,k tó r e  m ifo ść  w fa fn a ^ p ra g n ie n ie  
w y w y ż fz e n ia  fw e g o  y  p rz y c zy n ie n ia  fo rtu n y  ro d z i, 
n i ż e l i  podchlejbnie ra d zić  Pluralitatem Vbtorum w  R a 
d a c h . A  B o g  p rze b fa g a n y , w R ą d a c h  n iep rze b ra n y, 
w  fpofobach ob fity , w m o c y n ie z m ie r z o n y , poządane- 
m i O y czy zn g  nafzg u b fo g o ffa w i pom yśl n ośćiaro i, że  
n ie ty lk o  do d a w n e g o  lu fin iAm o ty , y  i ła w y  p rz r id ź ie ,.http://rcin.org.pl



_ Lift przeciw Książkom
ą le  d a w m e y fz e  prze w y ż  Iza ć będzie  czafy . Si ptnrtenti- 
am egerit Gens i.la,à mało fuo, quod locutus Cum adverfus 
earn, &  Ega p.mitentiam aqam fuper malo,quod cogita-ui 
ui facer em ei, &  Cub'ito loquar de Gente &  Regno ut xdi- 
faemÙT plantem illu i, f i  fecerit malum in oculis meis ut 
non audiatvocem meam, pxnitentiam. agau Juper bon* 
qttod locutus fum,ut face rem ei• Jerem : 18.

A le  w p ro w a d za iP lu r a li*  item Votorum, d la  utrzy
m ania S e y m o w ,ie ft  to  o fta tn ie  anthidotum, -naybefpie» 
ç z n ie y fz y  d o  obrony woł-ności w y d z ie ra ć  fp ofob . N ie- 
doch od zą  z  ża lem  p u b liczn y m  S eym y, zo iła iem y w  na* 
fz y c h  W o ln o ś c ia c h  y  fw ob od ach  n ien aru fzon em L m ię* 
d z y  b o ia źn ią  u tra ty  ic h ,  a p o m y śln ie y iz e g o  O y c zy zn y  
n afze y  iła n u , zn ie ść  zaś zS e y m o w  g fo s  w o ln y ,  poddać 
i  e Pluralitati, n ie u c h ro n n y  w oln ość i upadek bez na
d z ie i  p ów ftan ia.

M o że  g ło s  w o ln y  z le  z a ż y ty  p otrzeb n ym  p u b li
czn y m  p rze fzk o d zić  O b rad om , y  n ied o p u śc ić  dobrze 
u c z y n ić , a le  d obrze w z ię ty  zabroni z le  u c zy n ić , y  z o -  
f ia tn ie go A v y rw a c  m oże n ieb efp ie cze n ilw a .

M iem afz tak d o b rey , a n aw et y  tak ś w ię te y  rze czy  
- k to re y b y  L u d z ie  na z łe  n ie m ie li u ży ć , a p rz e c ię ż z tą d , 

n ie  p rzeftaie b y d ź  św iętą  y  dobrą, y  n ie n a lc ż y  ie y  od 
rzu cać , g d y  ie i ł  w  fam ey ifto c ie  dobra y  św ię ta . Jża- 
l i ż  że  g ło s  w o ln y  z le  za ży ty  d a le k ie  y  n ie p e w n e  m a 
d lą  w o ln o śc i nieb<cfpicC7.cńCt\Vii,Pluralitatem Votorum 
m a ob ierać , k tó ra  n ie  ty lk o  b li/k ie  y  n ieo d m ien n e  
W o ln o ś c i p rzyn ośi n ieb efp ieęzeń iiW a, a le  lama b y ła 
b y  ie y  zgubą? B y ło b y  to fch o rza łe g o  C z ło w ie k a , k tó 
r y  za k ilk a  la t m oże u m rze ć , a m oże te ż  w y z d ro w ie ć , 
( b o y  o p u fzcze n i od  D o k to ro w  C h o rz y ,c z ę iło  do z d ro 
w ia  p rzych o d zą)zaraz d o b iia ć , aby żyć  prze/tał; ie p ie y  
b y d ź  do n ie w o li  p rzym u fzon ym , ia k  do n ie y  dobro
w o ln ie  f ię c ifn ą ć .

P o trzeb n e fą K role/tw om  d la  ic h  ca ło ści "Rady,. „  
a |e  m ia ły b y  p u b lic zn ą  flab ić y  n ifzc zy ć  W o ln o ś ć , d o 

b r z e ,  że  im  w o ln y  g fo s  P raw am i y  P r z y w ile ia m i ube- 
ip ie c z o n ÿ  p rze lzk o d zi y  n ied o p u śc i.

W i e m i a ż e  w  W e n e c y i  g d z ie  tak  d łu g o  n ien a- 
ru fz e n ie  p ra w d z iw a  trw a  w o ln o ść ,Plurahtate Votorum

k o ń c z ą
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O utrzymywaniu Scymotu. 7
k o ń czą  fig R a d y , a le  tam  D o za , albo X ią że  W e n e c k ie  
ża d n e g o  ła ik  w  rgku Twych n iem a fzafu n k u , y  bardzo 
ść iśn io n ą  P raw am i ma w ła d z g , R z p lta  w  rgku K r o lo w  
Tw ych n ad gro d y  prac w ie r n ie  za ilu g u ią cy ch  fig zofia- 
w i ł a ,  B iik u p ilw a , O p aćtw a, K rzefła , M in ifte ry a , U rzę
d y  N a d w o rn e , Z ie m lk ie , P re la tu ry , Staroitw a, K ró le- 
w fz c z y z n y , o ia k  w ie lk ie  to  Tą p o n g ty  zd o ln g  lu d zi 
n a p ro w a d zić  do w ie lk ic h  n iep raw o ści,trzeb aż to  grun- 
t& w n ey  cn o ty , aby w ie lk im  darom  y  o b ietn ico m  wię~ 
k fz y c h  ła fk z a fta w iła  fig. J ż a liż b y  tym  fp ofobem  n ie 
b y ła  za w fze  p rzy  K ró lu  Pluralitas ? iż a liż b y  K r o lo w ie  
ty m  fpofobem  n ie  c z y n ili  w fz y ftk ie g o , co b y  fig im  po- 
d o b a ło ? ir a lib y  od  w iz y ftk ic h  z p rzyrod zen ia  pożądana 
W o ln o ś ć y  fw o b o d y  nafze n ie  zg in ę ły ?  K r o lo w ie  to  
n a zy w a ią  u fta w ą , co m oże u gru n to w a ć y  ro zfzerzyć  
w ła d z e  ic h , a ro z u m ie ią  b y d ź p o m iefza n ie m , ro zerw a
n ie m , z ły m  rządem , to w fz y ftk o , co m oże u trzym ać 
p rzyfto yn ą  P o d d a n y ch  w o ln o ść .

L u b o  dobroć Bolka takim  nas u fzczg ś liw iła P a n e m , 
k tó ry  za c h w a łę  ma T ro n u  fw e g o  n ie z g w a łc o n e  na Iz*. 
P ra w a , fw o b o d y , y  w o ln o śc i za ch o w a ć, p o w lż e c h n e  
ie ft  m u ż y c ze n ie  fe tn y c h  y  n iezam ierzo n y ch  la t, a le  
n ie  śm ie rte ln y m  b y d ź  n ie  m oże p rze c ig ż , ia k o  p rzy
k ła d y  w ig e e y  radzą, iak  iło w a  ,  z  l ic z b y  P o iło w  na 
S ey m y  p rze fz łe  ob ieran ych  ia k czg fto  b yw afa  m n ie y - 
fza do fam ych O y c z y z n y  dobra p rzy w iąza n ych  boia- 
z n ią ,a n i n ad zie ią  n ie w zru fzo n y c h , z  lic z b y  D ep u ta 
tó w  na T ry b u n a ły  iak  m a ła fp ra w ie d liw y c h  y  n ie  par- 
c y a ln y ch  b y w a ła , y  d la  te g o  w ig e e y  z ły c h  ia k  do brych  
w y p a d a  D e k re tó w , m ożna w n o śić  k o n fe k w e n e y e ,a le  
n ie fz c z g ś liw e  w o ln o śc i, g d y b y  fey m y  P lu raitate F<r 
torum m ie li  fig koń czyć. L u b o  R zp lta  Pluralttate JFo- 
terum n a zn a tzy ła  k o ń czy ć  Sen atu  R a d y , ied n ak  nie-, 
u fo iąc , Pluralitas za w fz e  b y w a ła  p rzy Praw ach y -
fp ra w ie d liw o ś c ia c h , K o n liy tu ć y ą  1576- Vol: II. Folio 
898. Af t :  6 . c z y li  PaSiis Qonventis K to lo w i S tefan o w i 
p o d an em i rozrządza p rzy ty c h  k o n k lu d o w a ć ,k to rzv b y  
fig n a y b liże y  ku w o ln o śc io m , P raw om , y  zw y cza io m  
w e d łu g  praw  k a żd e y  Z ie m i y  D obrem u R z p lty  ik fa- 
n ia l i .  K o n lły tu c y ą  1 7 1 7 . VoL VI-Ful: 297. o ftrze g ia ,
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$ UJt przeciw Książkom
babito refpe&u Pluralitatis Votorum xqiutdti fe  Lcgibus 
non repuęnantr.mi, fam  W .M ć P a n  w  L  iśc ie  Twoim w y 
r a z iłe ś  ro zp acz źe  n ik t  o O y c z y z n ie  n ie  m y ś li, a ia k - 
ż e b y  m ożn a lig fp o d z iq w a ć ,a b y  Pluralitas Votorum na 
S eym ach  b y ła  ie y  p o żyte czn a .

V D a y m y  to aby Pluralitas Votorum na d w ó c h , 
tr z e c h , c z te re c h , confecutive Seym ach p o żyte czn e  pu
blice p o c z y n iła  u iła w y , czego, w ig c e y  ż y c z y ć , iak  fpo- 
d z ie w a ć  fig m o żn a, bo u w ag a  C ycero n a  co d z ien n y m  
fła ie  fig w id z ie ć ,  d o św ia d cze n iem , cupiditates honoris, 
putenttd, glorix, in maximis animis, fplendidij]imisque 
ingeniis exijlunt , cupiditates funt infatiabiles, qux non 
modo fingulos homines, feduniwerfas FamUias ew rtunt, 
totam etiam fxpe labefaclant Rempublicam, czw a rte g o  
p ią te g q  Seym u te  w fz y f t k ie  p ig k n e  fw o ie  u fta w y, y  
d a w n ie y fz e  p raw a ,  n ao ilą tek  w o ln o ść  p u b liczn ą  fy 
iw o b o d y  o b a liła b y , y  o k ro p n ą  w p r o w a d z iła b y  n ie 
w o lą .  ' '  ‘ ‘

Skracam  L i f t  zo fta w u ią c  d a lfze  o d p o w ie d z i na 
K śią żk g  p rzyrzeczo n ą. U p rafząm  W M ć P a n a  abyś to 
re m  w ie lk ic h  Tw ych P rzo d k o w  id ą c  tak złośliwych y  
nayjśkodliwjśych wolności n ie p r z y im o w a ł maxym, a le  ie  
o d rz u c a ł y  o w fz e m , abyś tak w  Twym P o w ie c ie ,  ia k o  
y  in n y c h  g d z ie  m afz k r e d y t ,  ta k o w y c h  b r o n ił  p ro ie- 
k to w , a p r z y ło ż y ł  ftaranią p  p o n o w ie n ie  K o n lty tu cy i 
w o ln y  g ło s  u b e T p ie cz a ią cy c h ,  Tzczgśliw Tzy ten  ftan 
R z p lty  z a ch o w u ią ce y  d a w n e  p ra w a , y  z w y c z a ie , ch o 
c ia ż  g o rize  od  te y ,  która czgfto. ie  o d m ie n ia . P o k i A -  
th e iic z y k o w ie  S o lo n o w y c h , S p a rta n ę zy k o w ie  L ik u r -  
g a ,  K r e te n c z y k o w ic  M in o fa  P raw  y  u fiaw  przeftrzega- 
l i ,  nienaruTzoną m ie li w o ln o ść , iak  ie z a c z g li  o d m ie 
n ia ć , p o p ra w ia ć , u tra c ili  w o ln o ść .

T rafia  fig to  z  p o trzeb y  n ieo d b itey. z  p rzy p a d k ó w  
n o w y c h , że  fig praw a o .d m ieniaią, a le  K a rd y n a ln e  Pra
w a , n ą k tp ry c h  K ro le ftw  cafość zaTadza fig , p o w in n y  
b y d ź  n ie w zru fzo n e ,ty m  b a rd zie y  w o ln y  g ło s  , k tó ry  
ie ft  y  g r u a to w n y m  W o ln o ś c i P o ll i ic h  fu n d am en tem , 
y  n aym ocnieyTzą p od p orą. P o  z n ie fie n iu  w o ln e g o  
gfoTu Tzacowana nad n ay d ro ż fze  fitarby u p a d n ie  w o l;  
n o ść , a o b rz y d liw a  z im ie n ia , n ayp rzykrzeyT za zfku* 
t k o w  n afiąp i n ie w o la . . Y  tera-
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O utrzymywaniu Seymow. 9
Y  tera zn iey fze  K o n w ik ty  w  m ocn ey n a le ż y  m ieć 

u w a d ze , z  u fzczerb k iem  w ia ry  y  w o ln o ść i,z  zn ilzcze*  
n iem S ta n u  S z la c h e c k ie g o , z u b o ż e n ie m  M ia firo z fz e -  
rzo n e. W fiy d z ą  fig P a n o w ie  K o n w ik to r o w ie  'iść z  
św iec a m i przed N a y św ig tizy m  Sakram entem , p o w ia- 
d a ią c , że fą K a w a leram i,n ie  S tu d e n ta m i, n iech  fig n ie- 
w fiy d z ą  jm ie n ia  S tu d en tovy, n ik t  n ic  n ie  u m ie , nie-* 
u cząc fig, w la n a  m odrość ieJt rza d k im  cudem . A lon ar- 
c h o w ie  y n a y z a ę n ie y ś i L u d z ie  n ie  w fiy d zą  fig f& em u  
S tw ó rc y  g fg b o k ie g o  p u b lic z n ie  od d a w a ć ufzänowa« 
n ia , y  poprzedzać zaświeca N ayśw : S ak ram en t, k tó re 
g o  C ześć D om  A u ftry a ck i do C e fa rik ie y  p od n ioffa  tak 
d łu g o  trw aią cey  w  te y  F a m ;lii  K o ro n y , a tem u n ien a- 
b o że n fiw u  u le g a ią  W W . " O Q . p odobno d la  te 
g o ,  że m aią z tąd zn aczn e p o ż y tk i.  Jeft u fzczerb ek  
W o ln o ś c i ,  bo ź  m ło d u  zaczyn aią  ga rd zić  ró w n o ścią , 
ł e k c e p o w a ż a j  n iem a ią cy c h  fp o ib b iło śę i, a lb o  n ie  
c h c ą c y ch  tak d r o g o  p ła c ić , a ro w n ość  ie ft p od p orą  
w o ln o śc i. P atrzm y na m a x ym y n ied a w n o  w  K ąlgda- 
rzy k a ch  w y ra żo n e  ,  iak z  ie d n e g o  fzoftaka d w a  ro b ić , 
dodan o p rz e c ie ż  że  fig to n ie g o a z i ,  a le  ża c o ż  nauczać 
grzefzy ć?  O to ż  p ig k n e  ik u tk i ,  bo d a w n y  t y n f  fzaco- 
w n ie y fz y  ie fi ,  ia k  dziefigć  n o w y c h . L lś ifu ią  p rzez tg 
niegodziwy K śiyżkf znieść fundament Ij^olmiei, w o ln y  
g ło s ,  czeg ó ż fig o d  m ło d z ie ż y  w  ty c h  w y c h o w ą n e y  
zdaniach można fpodziewać'? tylko okropnych jkutkow. Są 
m o w ig  K o n w ik ty  z n i Czczeniem  Stanu S z la c h e c k ie g o , 
z b o g a tfz y c h  y  A lo ź n ie y fz y c h  L u d z i  d z iećm i u b o ż - 
fzy ch  S z la c h ty , w  u ro d ze n iu  za w fze  ro w n e y  na ich  ko* 
fz c ie  u czy ło  fig, z  tąd  w ie lu  w ie lk ic h  L u d z i p o w y 
c h o d z iło  K o ś c io ło w i, O y c 7 y z n ie , y  fw y m  F a m ilio m  
p o ż y te c z n y c h , teraz do k i lk u  iak  fig zo w ią  K a w a le 
ró w  ie d e n  I  o k a y , n ie ie f i  ż e  to  k rzy w d ą  U b o żfz y c h  
S z la c h ty , za k tó ry c h  zgu b ą  m o cn ie y śi y  b o ga tsi, prg- 
d z e y  up adn ą, K o n w ik ty  Tą z u b o ż e n ie m  M ia fi, k tó re  
fą  ozdobą y  m ocą K r o le fiw , p rze d ty m  S tąh cye , a nie-, 
k tó r z y  f i o ł y  u M ie fz c z a n  n a y m o w a li, ztąd m ie li po
ż y t k i  M ie fz c z a n ie , te  w fz y fik ie  Z a k o n n icy  fob ie  p rzy 
w ła s z c z y li ,  g d y  im  tak d ro g o  p ła cą , m n ie y b y  k ofzto - 
w a ła ,  a fep fza  w  Stan cvach  w fa fn y c h  b y ła b y  w y g o d a *
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10 Lifł przeciw Książkom, &  c.
y  k ilk u  b y  u b ożfzych  S zlach eck ich  S y n ó w  p o ż y w iło  
łię  p rzy fto y n ie , l e p f z y b y b y ł  d la  b o g a tizy c h  D z ie c i  
d o zo r, b o c z y l i ź t o  p od ob n a, aby ie d e n  X ią d z ,y  ied en  
T o k a y  w y iia r c z y f  n a le ź y te y  p ię c io r g a ,  fześcio rga  
D z ie c i  p iln o ś c i,  z  tą d  rożne w zm agały  %  ro zp u ily , 
f w y w o le ,  a z n ich  z łe ik u t k i .  J e ż e li  d la  ię z y k o w  C u - 
d z o z ie m ik ic h , a ia l iż  p rzy  S zkołach  zw y c za y n y c h  n ie 
m o żn a  do te g o  N a u c zy c ie lo w  k o n fe r w o w a ć ,ia k o  y do 
in n y c h  N a u k  K aw alerik ich ? k a ż d y  ch c ą c y  fig W n ich  
c z w ic z y ć ,  p ła c iłb y  o n y m , a w  S zk o ła ch  p rzyzw oi
ty c h  u c z y łb y  iię N a u k , ty lk o  aby S tarsi d o ik o n a iy ch  
d o d a w a li  P ro fe flo ro w , m n ie y b y  k o fz to w a fo , po yte - 
c z n ie y  y  b e fp ie c z n ie y  b y  b y ło . C h w a lę  ia K o n w ik ty  
a le  te ,k tó re  ę F u n d a c y i U b o żfzą  S zlachtę k o n ferw u ią . 
S u k n ie ,  S t o ł ,y  in n e  w y g o d y  bez z a p ła ty  im  d a ią ,  a 
d o p o w fz e c h n y c h c h o d z ą  S z k o l ,  a le  te n o w o m o d n e 
K o n w ik ty  z w lz e c h  m iarpublico& privato  f z k o d liw e  
g a n ię , radzić  będę y  W M ć P a n a  p ro izę , abyś fp ofobam i 
p rz y z w o ite m i o z n ie fie n ie  ic h ,  c z y li  p rze z .In ilru k cy e  
P o fło m , c z y l i  fam będąc na tey F u n k c y i u śiln o ści 

/dodał-
T rz e b a  abyśm y w z ię ty  od  P rzo d k ó w  n afzych  y  

d r o g o  bo k r w ią  y  w ie lk ie m i p racam i nabytą W o ln o ś ć  
n afzy m  z o iia w ili  N ailęp co m , trze b a n ifzcz y ć  fz k o d li
w e  w zin a gaiące  fię fen ty m en ta  d o o lła tn ie g o  O y c z y - 
zn ę  c ią g n ą ce  u p adku , ty m  ż y w ie y  zabiegać n a le ż y , 
im  w ię k fz e  p ow ita ią  n ie b efp ie cze ń iłw a . P rofzę W ć P a -  
n a  y  na m iło ść  O y c z y z n y  za k lin a m , k tó ra  w fz y iik ie  
p rz e w y ż fz a ć  p o w in n a  o b o w ią zk i ,  abyś na m o ich  
p rzeiiać ra c z y ł radach , y  do u fzc zę ś liw ie n ia  O y c z y 
z n y  fw y m  k re d y tem  y  iiaran iem  d o p o m o gł. B o g  te 
J e g o  ch w aleb n e  p race, ia k o  z w y k ł  w ie rn y c h  O y czy - 
z n y S y n o w  u fzc zg ś liw ia ć , n ad gro d zi naypom yśln iey*. 
fz e m i fu k c e ifa m ij n ie śm ie rte ln a  W M P a n a  iław a, y 
n ien a ru fzo n a  J e go  F a m ilii  W o ln o ś ć  zo/ianie iię. J a  ■ 
zaś p ifz ę  lig z  p o w in n ą  ob ferw an cyą .
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L I S T  JMći Pana W O Ł Ł O W I C Z A ,
Marfzafkięwica Sfonimikiego , na 
oftatni Sejm  Pofla, dc JMći P. Mi- 
kulikiego, W oyikiego Słonimikie* 
go, Koliegi iwego, Poiła z Powiati* 
Słonimik; na tcnśe Seym, z E.eHexy- 
ami nad Liftem do Oyca iego pifa* 
nym, w Sfonimic 1762. 2. Maij*

S* I .
Odpowiedź, ha cclmeyfte nie ktorc 

Aiiktcra Liftu exprejjyc.

ISTU do Oyca mego pifa* 
nego, Kopi^ W M W M ci 
Panu poiyiam. Jakom miał 
honor bydz Koileg§ W M . 

WMćPana, na Seymie ofta- 
taim z n a le g a  Sionimikiego Powiatu, tak

miar-http://rcin.org.pl



12 §. f. Odpowiedz na niedyskretne
miarkuię, że y nas y cały Powiat ta czyiaś 
korrelpondencya intereftuie.

Zdaie fię że ten Lift Oycu memu honor 
czynimy pięknie go izanuie: gdy mowi Autor 
Liftu, iż wiadoma mu iefi Domu nafśego o wol
ność publiczny żarliwość: y  że pewny iefi o po
żytecznych dobru publicznemu Oyca mego finty- 
mentach, y na końcu Liftu nieśmiertelny mu o- 
biecuie ftawę. Za co Autorowi liftu ieftem y 
ia wielce obligowany, y fzczerze JMci dzię- 
kuię. Ale tym pozornym Marfzafkowi Sfo- 
nimikiemu danym papegirykom, nie f§ż oczy
wiście y w rzeczy famęy przeciwne naftępu* 
i§ce zaraz w tymże liście potwarzy bo rze
telnie mówiąc,- ieft źe to piękny honor dla 
Oyca mego ? że za konfęnfem Prześwietne
go  Powiatu, dai tak wielkie pochwały Auto
rowi y Xi§żce pełneyjadu, ktofa wzrufiyfa- w 
rv wiernych Oyczyzny Synach publiczne obrzy
dzenie Xiąicc  w ktorey ieft wolności trucizna 
uktyta. Xi§żce, która ieft pędna złośliwych y 
nayfikodliwfśycb wolności maxymr y zdań, z kto- 
tych jpodziewać fię  trzeba okropnych jkutkow. 
Xi§żce iednym fTowem: Która ieft niegodziwa, 

- bo znofiyca fundament Wolności. Jak ze iię to 
więc zgodzie może iedno z-drugim:, z iedney 
flrony Mariśafka Słonimfkiego żarliwość o wol
ność y pożyteczne dobru publicznemu fintjmenta?  
a z drugiey approbacya Xiyżki pełney j  adu.tr u- 
tizny. obmierzli w ości, maxym wolności nayfśko- 
dliwfiych ? Xiyżki znofiycey wolność ?
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Liftu cxprejjyc. 15
Bardzo to więc pięknie dla Oyca mego, 

dla nas Poifow, y dla Powiatu Sfonimilciego, 
żeśmy wizyfcy, albo tak niegodziwi zdrayce 
Oyczyzny, którym fię fentymenta tak niegodzi
wej/ Xi§żki podobały, albo przynaymniey, że 
iefteśmy tak tępych rozumow, y cale zaćmie
ni, że trucizny, jadu, y obmieriltwości tych 
Xi§żek poftrzedz nie mogliśmy. T a  więc 
Xiążka gdy tv wiernych Synach Oyczyzny pu- 
b liczne obmierzenie w zr uf Syfa, coż tedy z tych 
ffow za konfekwencya oczywifta ? tylko że 
Ociec moy y my niewierni Synowie Oyczyzny 
iefkśmy, którym ta Xiążkanie tylko obrzy
dzenia żadnego niewzrufzyła, ale y fmak y 
niezmierne nam ukontentowahie przyniofta.

Żdaie iię w  prawdzie ten lift nic co ex- 
kuzować tępość nafzego poięcia, kiedy mówi: 
że w pierw[dym wydrukowanym ‘Tomie, wolno
ści trucizna, to ieft Pluralitas była ukryta: O y
ca zaś mego lift jmieniem Seymiku Słonim- 
ikiego piiany wyfzedł zaraz po pierwiżym 

z Tom ie ś znać że tedy ielżcześmy niemogli w 
tym pierwlzym dopiero na ten czas Tom ie, 
poftrzedz tey ukrytey trucizny, y  przeto tey 
Xiażce tak wielkie niew£ześnie daliśmy po
chwały. Aleć przecież ieźeli Jegomość mogf 
to fwoirn poftrzedz dowcipem, że w tym T o 
mie pierwlzym, była ukryta trucizna, to ieft: 
Pluralitas Totorum, toć prosiemy Jegomości, 
żeby y nas za tak cale grubych y tępych lu
dzi brać nie raczyi, żebyśmy y my tegoż lię
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tĄ. §. I. Odpowiedz na niedyskretne 
famego nie dorozumieli, że w pierwfzym T o 
mie była ukryta PJuralitas, y że my w nim nie 
co infzego, tylko ukryta Pluralitatem fma- 
Jcowali.

Nie trzeba prawdziwie na to było bar
dzo przenikaiacego y głębokiego dowcipu* 
żeby lię było w pierwfzym zaraz Tomie do
mniemać, do czego ta Xiażka d^ży: iłowa te 
na przykład pag: 49. w Części pierwfzey do- 
iyć f§ do zrozumienia łatwe: left fię czemu 
( mowi Autor Xiażki) niefkończenie dziwić, że 
cała tak roz/ądna Nacya, y dobrym y złemu, ró
wnie ufa, y miecz ten w ręce wfiyfikim zaro- 
wnie oddała, że go w ich ręku cierpi, ze daie 
moc zwyczaiem autoryzowaną fiamym, każdemu 

y  dobremu y niedobremu, aby Jwoią pafiyą, pry
watą, łakomfiwem, złością mógł zawiłe każdy, 
ile mu fię tylko podoba, publicznym Obradom, Oy~ 
czyznie y wfielkiemu tey debru tak śmiertelnie 
fikodzić, że mu ieficze fiowa za to niegodzi fię 
morpić. Y  ten co bez fumiennie Seym zrywa, o- 
czywifiy czy potaienmy Herofirat, ktorego wfiy- 

fcy wytykaią palcem, iakby co naylepfiego zrobiły 
między wfiyfikiemi fię uczciwemi mieści: to U 
mówię iefi niepojęta, że dozwolono iefi, by my- 
gorfiemu każdemu, lak naygcrzey może Rzplty 
fikodzić, y fiwą gubić Oyczyznę. T e tedy iłowa 
w Tom ie pierwfzym nie f§ żadne tak głębo* 
k ie  enigma, żeby iię tylko Autorowi Liftu,do
wcipu pełnemu, y nayfubtelnieyfzym Polity
kom z nich dorozumiewać godziło, że Au-
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Liftu exprej]ye* 15
tor ftągamaf niemi liberum rumpo, nie liberum 
•veto, a Plurali(atem, tym famym,że ganif rwa- 
nia Seymow, tak w tym iak y w wielu infzych 
mieyłćach oczywiście iniyrtuowaf.

T oć gdy z Oycem moim daliśmy takie 
pochwafy zaraz po pierwfzym 1'omie zba- 
wienney Autora lukubracyi, nie możemy bydz 
ezkuzowani, żeby w nim dla nas byfa ukryta 
trucizna', wiedzieliśmy dobrze cośmy chwalili: 
a zatym od Autora Liftu równie z drugiemi 
poczytani iefteśmy, za niewiernych Oyczyzny 
Synów , ponieważ wierni Oyczyzny Synowie, 
nie tak iak my, tę Kśiąikę być obmierzliwą 
znalezli.

Aleć konfoluymy fię przecież że nie ka
mi czy w ten bi|d, czy w tę ziość przeciw 
Oyczyznie wpadliśmy. Prołzę przeyzrzeć co
kolwiek, infze, prócz Oycą mego , zafzcayca- 
iące Autora L if ty ,zaraz po pierwfzym Tom ic 
do niego pifane.

Xi^że JMć PRYM AS: SkutecznyJpofib u- 
trzymyw&nia Seymow, aby fakeyay prywaty ża
dne rwać ich nie mogły na przykładzie wolnych 
Przodkow na/dych ugruntowany ‘WMćPan pro
ponować obiecitiefd,, żądam y ia z moiey ftrony, 
abyś go tW M ć Pan publico kommunikował, ile 
znaiąc WMćPana amorem Patriae, cognitio- 
nem Reipublicte, &  capacitatem. Bądź i& M ć  
Pan pewny o uniwerjalney wfiyftkich dobrych 
Patryotow y moiey w dzięcznością tę dla dobra

publi-
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16 §. T. Odpowiedzi nàniedyjkretnë
publicznego pracą y gorliwość. A  przecież to 

' wiem y Syn Oyczyzny tak pifze.
Coż Xiążę Biikup Krakowiki ?  wzbu• 

dzaj? TśDJllćPan wfśyfkich dobrych Patryotcw y 
mnie chęci widzieć ten ieden Jpofbbfkuteczny Cc- 
cludendorum Confiliorum, hory obiecuiefi. Do
mniemać go f[e łat w omożna. A  że Pan BÓG  
dał ten inflynkt ‘GDMćPami, abyś przeciw pre
wencjom całemu rozfądhemii proponował go N a
rodowi, trzeba irfać że będzie zbawienny Oyczy- 
znie, y że powoli cała Nacya approbować go bę
dzie, & c .  T o  y ten Pan domniemał fę.tty  u- 
Jtrytey w pierwlzym Tom ie trucizny* a prz<S 
cięż obrzydzenia mu nie wzrufzyla.

Bifkup Kujawlki: niewidzę ktoby lepiey 
cbiaśnić mógł abulliś primævæ mentis Legum 
ôt Libertatis nbftræ 6tć. ciekawie czytałem to 
ialutiferum opus & c .

■ Xiâze B.lkup Poznańfki: Autor Xiążki o 
Jkutecznym RadJpofibić zebrał methodicè y pil
nie niefcżęścid z Rad y  Seymow ogołoconej Oy
czyzny & c: czytałem z niezmierną od początku 
do końca całe to dzieło Jatysfaktyą & c. Trzeba 
żeby Autor ośmielił (ię dotknąć rany y  i fo t  y złe
go, a dzieło tak chwalebnie przedfęwzięte y  O j
czyźnie zbawienne koniecznie dopełnił

X i|żę JMć Biflc: Warmińfki: Pofqudfapientcr 
i f  accurate mala Re ¡public«. expoJùiljès,meo qui- 
demjudicio, nihil impcdtt.quin opus feliciter iiicho- 
atum perficias. & c. Uttque <ueritatis invtfta vis 
efly earn ergo ad mmortalcm Nomińis tut landem 
generojo ammo ihh<xjitanteb proftcrc. Alehttp://rcin.org.pl



'Liftu exprej]ye* 17
A le gdzież ia iię to zapędzam * trzeba 

by*tu przekopiować wfzyftkie wielkich y  dy- 
ftyngwowanych w Oyćzyznie Ludzi, tylu Bi- 
ikupow, Woiewodow, Kafztelanow, Mini- 
ftrow, zacnych Ziemian Lifty: gdzie oko rzu- 
cifz, uznaiz, ze na pochwalę tych Kśiężek nis 
można wymyślić póważnieyfzych, piękniey- 
fzych,y żywfzych expreflyr- coż to za ludzie.^ 
Pan Krakowiki, ktOry mowi: Książkę o
Spofobte utrzymywania Seymow przeczytałem z  
attencyą; z  ukontentowaniem, y ze wielkim u- 
panowaniem Autora. & c. Prawdy te każdego* 
Oyczyznę kochaiącego powinny pobudzić, aby ten 

jpojbb Jkutecznego wflyjikichy na zawfie Seymow 
utrzymywania, ktorego łatwo Jię z  pierwjłey 
Części Jego Książki dorozumieć można, był do 

Jkutku przywiedziony y utrzymany, tako arcypo- 
żyteczny nafiey Oyćzyznie,  w ktorey dla znięfie- 
nia Nacyonalnćy od tylu lat Rady, prawie wfśyfi- 
kie prawa iuż u/iąpiły.bezprawiom,

Woiewóda Krakowiki Hetman W* Kor: 
nazywa dzieło tchnące atnorem Patria, czeka z  
wielką chęcią iedynego ¡popim corrigend* przy
kładem "Wolnych Przodkow nafłych Confilioruin 
form*. Mowi: że pragnąć go wfłyfłkim należy.

W oiewoda Sandomirfki wyznaie: że  
choć długo był perfuafus u (iebie, żeby który z  
trzynafłu Spofobow, mógł bydź jkuteczny do li
tr zy my w arna Seymow, ale kiedy perpendit fo- 
Jiditatem ratiocinii, które dowodzi invincibili- 
ter próżną nadzielę ru tych przodkach prosi Ah- 
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j8 J. I. Odpowiedź na niedyfkretnc 
tor a o rzetelne effica* remedium. A  w dru
gim  liście wyznaie: że Autor równie mocnemi 
Pluraralitatem Votorum in Coniiiiis, w dru
gi ey Części u f  ano w ił racyami; o objaśnienie 
tylko w nafłępuiących argumentach tak delikatney 
materyi, do ujpokotenia chwiejących Jię nad obra
niem tego frzodka umyftow, Autora uprą/da.

Xi^żę Woiewoda Rufki: zachwala do/ko- 
nałość Autora wiciom iawną fobie partykularnie 
Znaiomą y Jdacowną, która wydaie fię w pracy 
od niego wydanego c nie dochodzących Sejmach 
dzieła Jego. Do kontynuacyi użytecznych dla 
dobra publicznego dalfdych Autora myśli, zarabia
jących mu na wiekopomną /ławę onego fwoim ' y  
pow/deebnym żądaniem pociąga.

Woiewoda Podollki Hetman Polny Kor* 
świadczy że Kśiąikę o Skutecznym Rad jpofobie 
z  wielkim ukontentowaniem przeczytał nazywa 
dztełó to dojkonałe y dla Oyczyzny zbawienne, 
nieuchybnie Jkutecznic przydatne, albo nam, albo 
przynaymniey Potomkom y naftępcom na/dym, ży 
czy aby z  niego tak nayprędzey korzyftała Oy- 
czyzna'.

Kafztelan W ileńfki Hetman Polny L itt: 
zeznaie,że chwalebna praca w dwóch ‘Tomach 
wydanych o Spofobie Rady [kuteczney pow/dechną 
wyetąga y Jego wdzięczność. 'Wzywa mądro- 
ściPrzcdruiCczney ̂ aby daley ‘Autorowi takie dała 
natchnienia, które przewidzi nayzbawicnnieyjdc 
Oyczyznie.

W oiew oda Befaki; nazywa nieofdacowaną
Autorahttp://rcin.org.pl



Liftu exprejjyc. 19
Autora pracą , dojkonałc y dla Oyczyzny %ba* 
wien/te dzieło, upewnia Autora o publiczney 
wdzięczności y  approbacyi.

Któryż Książce więcey kfo m ogi przy
znać viak tey Woiewoda Poibcki, zowi^c ia 
chwalebne Opus, Jłczęśliwie zaczęte, fkutecznie 
pokazane, powflechnie wzięte, Oyczyznie potrze- 
bne, od wjlyflkich oczekiwane, u Potomności bez 
Wppienia nieśmiertelne.

/ T e  fa y tym podobne tylu między nay- 
pierwfzemi Ludźmi o tey Xiażce fentymenta;

Z e  ieízcze y tych tu min^ć nic mogę, 
którzy nieizczęśliwości tamow.ania y kazienia 
Seymowych Obrad naylepiey dotknęli , 
gdy na Scymach pracowicie ale nie ikutecznie 
MaiTzaf|towikic piaftowalr lafki, iak Krayczy 
Koronny, który zc wfzyftkiemi uznaie, iż to 
ieft Jaluberrimum Opus, gdy tak mowi: Im bar- 
dzicy fant doświadczam, że iakiekolwiek prace 
tnoie y niezliczonych Patryotow daremne fą oko
ło utrzymywania Seymow , tym mnie więkfia 
chęć bierze do czytania w drugiey Części fą* 
luberrimi Opcris 'WMćPana Dobrodz: tego ¡ku- 
tecznego, który nam obiecu\efí illsefa per omnia 
libértate wfyftkich Seymow utwierdzenia Jpo* 
¡obu. & c. Przypifuię fię więc y i a optime len- 
tientibus, y upraJJam ażebyś WMćPatt fatysfa- 
kcyi publicznej/ nieodwłaczał. & c. \

Xiążę zaś Miecznik przefzfy Koronny 
oświadcza.* iż uznawfśy przedziwnie arcy-pa- 
irzebne do uSc%ęśliwienia Ojczyzny tey Książki 
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20 §. I. Odpowiedź na niedyfkretne
reflexye, raałby był, ażeby takiemi zbawiennemi 
y  rzetelnemi prym am i każdy in sequa!itateu- 
rodzony Szlachcic napełniony zofiat\ y tym koń- 
cem między ‘Woiewodzttya,Ztemie^ y Powiaty po 
kilkadziejiąt takowych porozfyłał Exemplarzow.

A  Marfzafek W ielki Kor. twierdzi: że  
ia Książka tak mu Jię podoba, iż miałby fie za 
fłczęśliwego, gdyby w wieku Jwóim doczekał fię  
tego, aby Seymy wflyjlkie y obrady publiczne ad 
snentcm wflyftkich dobrych Pairyotow y Autora 
ubejpieczone od rwania, y raz na zawfte utwier* 
¿zone mógł widzieć. Krotcey Jego K cllega 
Marfzafek Nadworny: pierwjdy Tom &c: czy
tałem, y miałkością zdania tnegó uznaię onże ca* 
ie dojkónałyi

T eż  la zdania wfzyftkich równie gc^ 
dnych y  zacnych, których mi tu wypiiywać 
niemożna Ludzi* y tysiące po Woiewodz- 
twach iuż iię oczywiście wydaia* że z niemi 
iednakowo o tych Kśiażkach myślą.

Godny Ziemianin Pifarz Ziemiki Łukow- 
fki, iak mocno Książek tych Szlacheckiemu 
Stanowi zaleca czytanie, nie mnie tylko mówi* 
ale wfłyfikich konw inko w aćpowinny te zbawien
ne refiexye. Niech fię kto chce infiym rozrywa 
y  bawi czytaniem, ia twierdzę; że nam Polakom 
ta Książka naypoirzehnieyfia ie/l y  iey maxymy, 
prO objeóto nam bydź powinny, iak mamy rato
wać ginącą Oyczyznę. Zacni Szlachta y Zie
mianie do tzytania wfzędzie ia fobie kommu* 
nikui^y prawie v/yrywai§, y  iedni drugim iey 
perfwaduia czytanie. T o ghttp://rcin.org.pl



Lidu otprejjyc. 21
T o ć  przecie iawnie widać, ze nie Ociec 

moy tylko, nie my tylko , ale niezmierna 
W ielkich Ludzi liczba, z nami ieft w kompa
nii, których Autor Li,dur a przyijaymniey, lift 
Jego potępia między niewiernemi O yczyzny 
Synami: bo tey koniekwencyi żadna miarą ne
gować nie może, Ho w a Jego fa; ta Książka 
pełnd jadu, wzrujfyfa w wiernych Oyczyzny dy- 
nach publiczne obrzydzenie, T oć Bieleńicy > 
Lubomirfcy, Sapiehowie^ Mnifzcjiowie, Po
toccy, Rzewufęy, Poniatowfc.y, Czartoryfcy, 
Kraśińicy , Jabfonowfcy , Rudzieńicy , Lu* 
bieńicy, Softykowie, Dębowfcy, Grabowicy*. 
Oftrowlćy, Zafufcy, Platerowie-Hilzenowie*. 
Kierićy, Gozdzcy, Podofcy, Kofibwicy, Maf- 
fallcy, Ogim cy, Sofnowfcy, M ałachowięy, 
Przezdziedzcy, T w ard ow fcy, W odziccy 
W ielopolićy , Zam oyfcy , Szymanowićy v 
Szembekowie, Szeptyccy, Braniccy, Were- 
izczyńlcy , Prebendowićy, Jeziericy, Mo- 
lzczeriłcy, Woifowiczo^rię, y  tysiączni insi 
mufzą bydz niewierni Synowie Oyczyzny, w  
których ta Kśjążka nie tylko obrzydzenia nie- 
wzrulzyfa, nie tylko trucizny y iadu w niey 
nie widzą, nie tylko zfośliwych y nayfzko, 
dliwizych wolności maxym w niey nie po 
ftrzegaią, ale iąow fzem  pilnie przeczytawłzy- 
za zbawienną, pożyteczną, potrzebną * O y, 
czyznie życzliwą, y wizelk ch zalecenia go
dną, eftymuią y  twierdzą publicznie.

Niechże tedy Autor godny, (bo lubo
cale
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22 §. I. Odpowiedz na niedyskretne
niewiem kto ieft, iednak nie godzi mi hę o 
nim trzymać inaczey) raczy uczynić reflexya, 
¿e naydyikretniey rzekę, nad iakąś nieuwaga 
y  nieoftrożnościa fwoią, przez która kwaliii- 
kuie te Xiążki niegodziwe, jadu, trucizny, y  
obmierzliwości peíne, które tak wielom Jemu 
równym wielce fię podobaia, y  od nich tak 
zachwalone y approbowane i'ą. Bo nie rozu
miem, żeby ktożkolwiek ieß Autor Lißu tego, z 
umyślny poftpozycyą tak W ielkich Jmion 
ch ciaí pifać, albo żeby wízyftkim, proño mó
wiąc, gíupftwo y  bezrozumność, a przynay* 
snniey tę lekkomyślność, y nieroftropność 
m iaí zadawać, żeby tak W ielcy Ludzie w 
rzeczach tak znaczney na Oyczyznę Konie- 
kwencyi, mieli publicznemi Liftami to appro- 
bować, czego nie czytali, albo nie rozumieli 
dobrze.

Krytyka tedy na Książki, u świata uczo
nego, ieft bardzo potrzebna, bez niey hę nie 
obeydzie, prawda bez niey doikonale oświe
cić fię nie może, fpodziewa iey hę fam Autor, 
żeby dyiputuiąc ale bez fwarow, iak nayle- 
piey przyść do prawdy odkrycia: verum inve- 
nire,ßne ulla contentione volumus, idque fumma 
cara, fludioque conquirimus. Ñeque dijputationes 
quidqnam aliud agunt, tufi ut in utramque partem 
hicendo &  audiendo, eliciant altqutd,qtwd aut ve
rum ¡it, aut ad id quam proximé acceda i. Cicrad 
C at; qu: lib: 4 . Wolno rzecz naganiać, wol
no iak naymocniey biędy wyrzucać. Difliden-

lium
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Lifíu exprejjye. 2$
denłium Inter fe reprehensiones non funt vitupe
rando. Ale naprzeciw ma tedióla, contumelia, 
túm iracundia, contentiones, conccrtationesquc in 
diputando pertinaces, indigna tnihi Philojbpho vi- 
deri Jblent. Cic: Lib: 1. de Fin. Niech tu wiec 
Autor lifłu miarkuie czyli to la godne Jego 
exprefíye, niegodziwa Książka, peina jadu, tru
cizny y  obrzydzenia & c. C oż więc będą mate* 
dióía contumelia, ieżeli te nic fą

f .  II.

Odpowiedź na ten zarzut: źe Autor 
Kśigżek, znosi wolny gfos > y W ol

ność. T rzy  eicerpty z Paragra
fów  Części D ru giej.

BEz tych tedy jadów y trucizn obaczmy 
co Autor liftu przeciw Pluraliiatem op- 

ponuie.
W fzyftko zbieraiąc na tym hę zafadza, 

ze Pluralitas znoś i z  Seymow głos wolny. T o  
godne by byío nafzey odpowiedzi, gdyby 
Autor Książek iuż tych wfzyftkich dolkonalc 
nieuprzedzif obiekcyi.

Niemożna bowiem iuż więcey o tym mo
wie, iako on tę w południowym świetle poło* 
ż y i  prawdę, że Pluralitas głofu wolnego nie- 
znosi. Já tu Książki o tym nie pifzę, więc na 
odpowiedz nic mam nic rozíadnicyfzego y 
mocnieyfzego powiedzieć, tylko wątpiących

o tejr
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24 §• W- ze PJiiraiitas nie znoś i
o tey prawdzie odeifać do Drugiey Części, 
Paragrafów 12,13. 15, iS. które tu .wfzyftkie y  
cafe wypiły wać trudno.

Atoli iednak żeby tu zaraz oczywiście j  
niezwyciężenie pokazać, iak niewinnie atta- 
kowany ieft Autor Książki o Seymach, iakoby 
on chciaf per Plurahtatem gfos wolny znosie, 
ile  kiedy y  niektórzy JchMość Bracia, czy nie 
czytawfzy tych Książek, c.zy\i ie z pady 3 y 
prewencyę przebiegffzy, zaraz toż famo mó
w ić zw ykli, że Książki te gfos wolny y wol
ność znofśa, y  to ieft loeus communis przeciw 
nim uftawicznie y  nad to iuż używany: po
nieważ tudzieży Autor liftu,y ci co cokolwiek 
pilzg contra, z tymże famym zawfze naprzód 
wyieżdzai§ zarzutem: że Autor Książki, gfos 
wolny y wolność nam znosi, a tym bardziey 
•że tenże Autor liftu, grozi nam w kilku miey- 
fcach caf^ iakaś,która gotuie przeciw Plurali- 
id/ć*m,Kśi§źk§, a z ktorey fupponować hę mo
że, że w tym fwoim Liście treść famę lub flo- 
rem iak mowi§ Iatfis, to ieft śmietankę famę 
zebraf, ani nic iftotnieyfzego w tey przyfzfey 
niemożna fpodziewać hę Książce, tylko toż 
famo rozrzedzone, co w tym liście ieft codgula- 
ium: więc tu iuż raczey należy na te wfzyftkie 
raz odpowiedzieć zarzuty, raz oczywiftemi 
rzetelnemi, iakie łna Autor Książek o wol
nym gfośie lentymentami zrazić, y  odbić nie- 
ifufzne, y  fundamentu żadnego niemaigee ob- 
iekcyc* które przeciw niemu tak Bracia nasi,
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Głofh wolnego. 25
(co nic czytali, lub zle te Książki czytali) ia* 
ko y  ten Lt/i y  przylżfa przepowiedziana w 
nim contra PJur alit atem Książka, zwyczaynie- 
zarzucaig, y  mog^ zarzucać. Na ten tedy 
koniec nie mogę nic lepiey uczynić, iako z 
Części Drugiey z trzech Paragrafów łame 
Książki flow a, choć przydłużfze każdemu 
przed oczy przełożyć, gdzie Autor Kśi§żki 
dofkonale explikuie, co to iefi glos wolny, y  
prawdziwie rozumne liberum weto', y dowodzi 
że go nie znosi liczby więkfzey powaga. Nad 
to co naftępuie, y  wfzyftkim y Autorowi liftu 
nic y  ia więcey ani gruntowniej odpowiedzieć 
nie mogę. Aza kto te exęerpta przeczyta, 
tandem hę ikonwinkować raczy, że Autor 
Kśi§żek gfofu wolnego y  wolności nie znośi.

Daleko (mowi Autor Książki §. 18. Czę
ści drugiey) daleko od tego żeby powaga wie* 
kjley liczby znosiła wfśelką głofu wolność. U- 
ważmy to naprzódprofię, że prawo najśe nie %pi* 
fuie inaczey wolnego głofu, kiedy go picrwfśemi 
razy za Kazimierza, za Alberta, za Alexandrar 
za Zygmuntów waruie, tylko tak: że Krolowic 
praw, woyny, pokoiu, podatkow, bez konfen* 
fu powfzechnego Poffow, bez uprzedzaiacych 
Seymikow ftanowić nie będa, że wolno ka
żdemu Senatorowi w Senacie, Poifowi na Sey- 
mie, Szlachcicowi na Seymiku domowić iię a  ■ 

podoba, że za zgod| p o w fzecłn i^ ^  
Uanowiono będzie. Niech kto/ękb-T’ T \

co mu lię 
wfzyftko
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26 §. II. że Pluralitas nie znosi
ze in toto Volumine Legum iłowo, żeby prócz 
domówienia fię przez każdego Pojła, prócz re- 
kwitowania powfiechney Pcftbw zgody, pozwa
lało prawo rwać Seymy y Rady tedncmu ?

Wipe to Jefi ejjencya wolnego głoju modz 
fi? o wfiyfiko każdemu domowić, perjwadować, 
zdanie Jwoie reprezentować, y popierać, napomi
nać o to, co fię widzi zdrożnego, dopomnieć fip 
wolno y mocno o wfiyfiko, zdaniem Jwoim y po
wagą w pływać we wfiyftkie Obrady, u/lawy y 
rezolucye, interejjow Oyczyfiych, fentcncyąfivo- 
ią czyli krejką wolną na którąkolwiek fironę Jla- 

fować, czyli tu, czyli tam fię przy pijać, raz z  te- 
mi, drugi raz z  tamtemi według fwego rozumie
nia trzymać, y rzeczy w Radzie konkludować z  
tą która fip podoba Jironą, albo Z powficchną zgo
dą; przeważać kredytem, y przez Jwoie fujjragi- 
um walczące Strony y opinie, dobrze rozumieją
cych y dobrych Oyczyzny Synów partyą powagą 

fwoią y zdaniem wjpicrać, upornie y zacięcie nie 
idąc. bo to rozumnego Człowieka nie zdobi, na 
liczbę wipkfią rozumnych y poczciwych w Ra
dzie Kollegow mieć wzglądy baczność, wolno ie- 
dnaky wjpaniale, bez dependency i od nikogo we 
wfiyjikim opinowaćy mówić,to to ieft prawdzi
wie gfos wolny, Sec.

Ale nic to głos wolny iefi, z rozumem y z  
naturą ludzką nie zgadzaiace fię iego tłumaczenie 
opaczne, żeby wolno było każdemu rwać Seymiki 
y Seymy. Nie tyś Jam tak wielki Kochanek Oy
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Głofli wolnego. 27
czyzny, zęby! ią ieden tylko, a »ii więcej injlych 
z tobą rorjnte kochali, we iy /iw  fafc przemądry  ̂
Żeby twoie ledno zdanie bydź powinno naylepfiey 
a injlych zet, nic. Zkąd że to ten trzeci Jpadłcś 
z  Nieba Kato ) Jeżeli domówienie, dopomnie- 
nie Jię twoie zdaie Jię y in/dym, równie iak ty 
dobrym, y rozumnym zbawienne y dobre, y  ile 
więkjśey liczbie, znać żeś Jię domowił y  dopo* 
mniał ze fprawiedliwośćią wjśelką; ieżeli zaś 
nnęcey iefi takich w iak wybranym KongreJJie, 
¿<? im jię twoia rada nie zdaie, że zdanie twoie, 
choćby ći Jię naylep/Je zdawało, nie tak bardzo 
dojkonałe było, godzi-go jię u(iąpić, godzi Jię aby 
cię przepijała, poważnuyjla w rowności liczba. 
Przepifie raz ciebie, będzie tysiąc okazyi, gdzie 
y  ty 2 wickjśą liczbą, przepijsejś tnjjycb. T o  to 
ieft prawdziwe y rozi^dne gfoiu wolnego za
życie, więc go cale nie znosi, y owfzem Tup- 
ponuie takowa rada, gdzie ieft więklza wok 
nych gfofow refpektowana liczba.

Bo coż to iejł ta Pluralitas ? profię to zwa
żyć, co to iefi ten rejpekt na więkflą liczbę w ra
dach ? nic nie iefi Pluralitas, tylko wolnych 
głojow więkjśa liczba, a między wJJyfikicb woU 
nemigłojdmi, przeważenie wtęhsey wolnych gło- 
fow liczby, nad mnieyJJą wolnych głojow liczbę, 
Ta tedy tylko roznoś ć, że teraz u nas okrutnym 
dla wjsyflktch y Ojczyzny JpoJdbem, przeważa 
ieden głos wolny częściey zle niż dobrze zażyty, 
ezęfio zakupiony, nadfio y kilka fet głojow w o l-
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2$ §• Ii* ze  Pluralitas nie znośi
nych, a zaś w więkfłey liczby obfirwancyi, fto 
głojow wolnych przeważaną nad teden głos 
wolny.

W/łakże choc więkfia liczba głofbw wol
nych, przeważa mnieyjśą, każdy będzie nnaf 
fwoy głos, tako go ma y teraz na wfśy/iktch Kon. 
grejjacb wolny: będzie miał cale według nafśych 
Praw wolną na Elekcyach Krolow, y  Szlache
ckich, PoJJel[ktch, Kommijjarjktch, Deputackich, 
krejkę: czy o woynie, czy o pokotu, czy o Re- 
Pgtt, czy o Woyjku, czy o Skarbie, c%y o 'Try
bunałach, y  Sądach, czy o podatkach y flanowte• 
niu takiego pratva, czy o publicznych, czy o 'W o
jewództwa interejjach, czy o czymkolwiek nao- 
Jłatck na Seymikachy Seymach Rada, we wfśyfł- 
kich fwoie dawać zdania, we wfśyjiklch domo- 
nuć Jtę mocno, y decydować z  drugtemi, wolność 
mieć będzie zupełną; z  tą tylko dyjfćrencyą, któ
rą zważyć profśę bez pajjyt, że teraz by nayro- 
zumniey y naypoczciwtey kto radził, rada Jego 
na nic Jtę nie zda, gdy jię  zawfśe rwą Seymy ;  
a na ten czas kiedy wtękjśa liczba konkludować 
będzie, każdy fwoiey dobrey rady, Jwego głojit 
wolnego pewny Jkutek obaczy, iedni raz, drudzy 
drugi raz Jkutkiem jruey rady ciefśyć Jię będą. 
C oż ta tedy izkodzi Pluralitas Wolnemu gio- 
{owi ?

Co zaś idzie w wolnym głośie, o owo Try- 
buńjkie prawo,to ieJl,o niepozwalame wolne: a[śe- 
htrutgężc y to całe liberum yeto,przy znieś te nut
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Głofu wolnego. 29*
tnocy rwania Seymow, Rycerskiemu zoßanie Sta
nowi, ty (Loby ßp od iednego, do wipklley nie po- 
zwalających na co przenioßo liczby. Każdy ma 
pozwalanie y me pozwalanie wolne,a gdy z tych, 
każdych z ofobna, to prawo 'zupełnie mających, 
ti/tpkßa pokazuje ftp liczba, że me pozwalają na 
co, to ich wolne mepozw alante , przy rvipkßey 
razem y powaznieyßcy liczbie,. bez porównania 
żadnego, pipknieyße, rozumnieyße, przyßoyniey- 
ße, zbawiennicyße, teß y barüziey wolny Narody 
Wolne Rycerßwo zdobi, niż gdy ieanemu dobre
mu, czy złemu, niepozwalaiącemu na co, wßyfiy . 
lepśiy rozumnieyśt koniecznie poddać ßp, poßii- 
ßnemi bydź, karki zniżyć y ufląpić koniecznie mu- 
fią, iakośmy iuż ö tym moWili.

Jeżeli zaś rzvezeß, że ßp haößatek tym 
fpofibem liberum veto iednego Kontradycenta 
znosi: odpowiadam,że Prawa naße, które Polfią 
ufundowały wolno sé, iakośmy to w Kśiążce 111. 
w Paragrafach 111. IV. oczywiście dowiedli, ni
gdy jednemu nie dały mocy, Rad, Elekcyi, Sey- 
mikcw lub Seymow rwania, ale tylko ( iak pra
wo 1609. wyraźnie mówi) dały moc wolnego do
mówienia ßp, wolności y całości praw fwych, 
każdemu Szlachcicowi na Seymikm, a Pojłowt na 
Seymie; toć hieße vale przeciw prawom żadnym 
nie fianie, kiedy ieden kontradycent rwać Obrad 
publicznych nie bpdzie; któremu iednak iedntmu 
wolno zawße domawiaćßp bpdzie o każde prawo, 
o wolność y całość Oyczfzny, y  p iey każdy iw 
ter ejś. t
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3© §. IT. ze Pluralítasfftf znosi,
Naprzykład o Paila Con venta o fivob&dy y  

prerogatywy Szlacheckie , o poprawę rożnych 
przeciw prawu wyfiępkow: wolno będzie mówić 
przeciw nowym podatkom, przeciw uciążliwo
ściom wSelktm, o wfiyflkich które kto czym pro
pozycjach. Jednym ftbwcm we wfiyflkich ty f i  if- 
cznych, ¿/orí /y/to trafiaią ftp materyach, mo
cnego pro &  contrą domówienia fię, «¿¿/ «ii £<z* 
itro/iz Pofiowi. Czyż to więc nie dojyć tego gło- 
fa wolnego ? który z infiemi rozumuemi y o Oy* 
tzyznę gorltwemt złączony głofimi, wfSyfiko m 
Rzplty czy f i  ano wić, czy zakazywać Jkutecznić 
będzie, Rad publicznych y zbawiennych Óyczy- 
znie nie pfuąc.

Takić to głos wolny miał on panitiący nad 
światem, naywolmeyfly y nayfwobodnieyfiy lud 
wfiyfiek Rzymfki. Tak fię dziś we w Syfi kich 
naywolnieyfiych Rzpltych dziele , AngięlJkiey, 
Szwedzkiej, Hollenderjkiey, Weneckiey,Szway- 
■carfiicy & c . Za coi my y nad te wfiyfikie Arcy- 
woine, arcy-fwobodne, arcy-rozfądne Rzplte, y 
nad nafiych famych Przodków ( którzy na woź
nym tylko domawianiu fię o wfiyfiko zakładali 
wolność, a wfiyfiko ndiękfią liczbą kończy liż) za 
co mowie fwobodnieyśi, wolmeyśi y rozfadnieyśt 
bydi chcemy ?

Przodkowie nasi, przy nayzupefnieyfiey 
Wolności, nie znali tego jus vetandi iednegokon- 
tradycenta, nawet me znali y tegofiowa jus yt- 
iaadi, dopiero po Sycirfkm, który i eden Kontra*

dycent «
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Głofu wolnego* 15.
dycent Sejm pierwfy 1652. zerwał,iv dziejięć lat 
tego (łvtva juris yctandi A.1Ó63. zażywaćpoczęć 
li, żadnym iedttak prawem nie warowali i ego,aby 
to jus yctandi mogło rwać Seymiki y Scymyi 
y owfem wzmieniatąe go raz pierwfy, okryślili 
go zaraz, gdy go nazwali: JUS V E T A N D I 
P R Z Y  PRAW IE: toć niemieli intencyi przywła- 
flczać juris yctandi tak fira/łnego tego bezpra
wia, rwania przeciw prawom, prawami nazna
czonych Seymikow y Seymow, ale przez to pra
wo mianowane jus yetandi nic nierozumieli, y 
rozumieć nic inffcgo ńtcmogli, tylko wolny głos, 
wolne domówienie jię  0 krzywdy, Jdrolom, Sena
torom, Mini/Ir om, Magifiratom, wolne Elekcyc, 
y w/JyJikicb powJJechną zgodę, według dawnego 
Zwyczaiu prawem opijanego: iakiemiJhwy fim c  
fis explikuią Konjiytucye.

Nie trzeba mi tedy więcey y fłow darmo 
tracić, na tvyexplikotuanie 'Wolnego głofu, na 
czym zaległ, y to jus yctandi na czym zawifło, 
bo famę dofyć dobrze, co chcą przez nie rozumieć, 
wyraziły jtę prawa.

Y  te tedy wffyflkie prawa, któreśmy wyżey 
tfy trzecim przyprowadzili Paragrafie, warujące 
j  utwierdzaiące moc wolnego głofu, y liberi y e - ' 
lo , ktorego utrzymywanie y rejpekt, tak bardzo 

fy takjprawiedliwie Stany Rzphy na wielu zale
ciły Seyinach, te wfyflkie mówię prawa o rejpe- 
ktowaniu wolnego głofu, y wolnego niepozwok- 
nia, naylepieyjkutek wezmą, y wiecznie falwo•

wować
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32 §« Ii* i c Pluralitas nie znośi
wowaćftp mogą, kiedy nie ieden roztropny y hie- 
r o f ropny, dobry y zły, ale wtękfa y poważniey- 
fia wybranych z  'Woiewodzttv ludzi liczba, tego 
wolnego niepozwalania, tego zbawiennego libe
rum veto przyjłoynie zażyte.

Oczywijła tedy rzecz, że jip wydoskonala 
raczey ubejpieczay utrzymuie tym Jpofóbem wol
ny każdego głosy pozwolenie, czy me pozwole
nie, niżeli Jip znośi. Słodkie, znośne, rozjądne y  
grzyfoyne nie pozwalanie flaieJię, przy wipkfey 
na iednoż niepozwalatących liczbie. Zrenicp tp± 
iak zowiemy, Wolności, lepiey y ojirożniey wie
lu dobrych Patryotow zachowuią, iak ieden, albo 
każdy z  ofobna, czyli naylepfy, czyli oh naygor. 
f y .  Na tp zaś Jpufczać jip każdego dyjkrecyą, 
arcy-niebejpieczna rzecz iefi Rzplty wolriey. Bo 
i  a zdw fe do naygeneralnieyfych w tym pupkcie 
idp maxym, z  których ieieli na świecie, która, 
to ta tefl prawdziwa dawnego Republikanta Filo
zofa, N igdy Rzpka bydż befpieczna nierńoże, 
w  ktorey prawa y modeftya zdeptawfzy, ie
den gadatliwy iaki, porządzą iię Rzepka. 
Nunquam tuta &  Jecura poujl ejje ciwńas, in qua 

jure &  modeflia calcatis, loquax aliquis mus Ci- 
wit at cm regit. Sophocles.

f a  tedy iejł prawdziwa i/lota, id kondycya 
rzttelna wolnego głofu, tak Jip dobrze z  powagą 
wipkfey zgadzającego liczby. Poty ffowa Para
grafu ośiemnaftego;

C óż profze ?  znęśifż tli Autor Kśiążki,
gfos
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Gib fu wolnego. 33
głos *rolny ? któryż rozum od paííyi czyíty, 
raczey tu niewidzi, ¿e nikt lepiey nie explín 
kwie, y nic broni Wolnego gfofu ? gdyby 
nie owo nafze Ruikie C: fivoie, Pop fivoie, to 
te ffowa Autora wfzyftkim podobnym obie- 
keyom, drogę v/iecznie powinnyby zamknąć.

A leć lakiż to więc pretendowany głos 
wolny, Autor Książki życzy per Pluralitaiem 
znosie ? dobrze go expliku^e w Paragr: XII. 
Kśiężki drugicy: Na iym ( mówię,) zaległa 
prawdziwa "Wolność Kratu, y Obywatelom Je- 
go, fobie fię rządzić, fobie prawa pifać, fobie po* 
datki naznaczać, Jobie rząd flano wić, bydź pe
wnym fiuotćy fortuny honoru, y życia, nie znać 
nad fob ą tyranów, tnodz ze wfyfikicmt równie 
naywyżlSych w Oyczyznie pretendować honorow 
fentyment fivoy wolno na Radzie _ powiedzieć, y  
poki rozum każe utrzymywać, wchodzić w Rady, 
w Seym tli. Stymy, 1 rybunaiy, Komijfye, wcho
dzić we wfdyfikie fwoiey interejfa Oyczyzny, 
w fwoich, Sądy, Trybunały, y fprawtedliwość 
naywyżfą mieć ręku, Jobie y Oyczyznie fwoiey 
bez przefkndy opatrywać y flanowtć jpofóby, da 
bcgadlw y do obfitości Kraiic, do woyny, pokotu, 
do traktatów Jlanowienia należeć\ Kroleflwa ca
łości y independency i od kcgożkolwiek (prócz BO
GA iednego) bronić, a moazfwoię wolność prze
ciw nieprzytaciołom utrzymywać, na tym mówię 
wolności zaległa ifłota: nie na tym proteftor, nic 
na tym nierozfydnym: wychodzę z protefUcyf, 
nie na owym ftrafinym , niepózwalam na nic, 
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34 §. IK ze Pluralitas ftk znośi
nie natym obmierzłym: nić mafz «a nic ¿gody« 
Nięzaległa żądny miarą rozumna ‘Wolność na 
tym zdrowemu rozumowi przeciwnym, tak chce, 
bo gdy iui w/śyflkie rozumni y poczciwi ludzie 
mądrze zrefutuią racye, a gdy fip zaciętego Kon- 
tradycenta pyt&ią, coż WMWćPan malz za 
racy3 kont rady kcyi fwoiey i1 oftutnia Jegood- 
powiedź, Jlc <volo, bo mi fię tak zdaić, tak 
mi hę podoba, wolny icftcn?., wolno mi, nić* 
powinienem hę nikomu z gfbfu nlćgo i prawo- 
wac. Zgadza/i j i f  to z roz/ądkiem ?  w Monar
chach tego nie cierpiany* y za tyranmw wdy/i* 
fcie takich maią Krecie, którzy te tylko daią roz
kazów "racyą. bo tak chcę: A w prywatnych,
y równych wfiyftkiin infyrn, ludziach, za rzecz 
mieć będziemy przyfioyną, tp uporu Oyczyznic 
y Radom tak fskodłiwegoprzyczyny: bo tak chcę?

Nie na tym iefścze Zaległa porządnay przy- 
fioyna Wtlność, iifto aćHvitatCm, niepozwalarń 
na żadne giofy: ani na tych chimerach, aby ie- 
den nporny, mniey rozumny, zakupiony, nabe- 
chtany, pfow&ć mógł Rady publiczne. Nie na 
iey o fobie opinii, aby ieden choćby były nay- 
mpdrfly, y nay lepiły, mógł Jtę ż ofialntey z¿cię
tości wfyftkich opponckmć y żgćdZie y zdaniu; 
a kiedy ten ieden wfyfikich zgody y zdania prze- 
pijać tlić może. żeby mówip ten ieden ivfyjb 
kich w nic Rady obrocił, y cały generalny Rze- 
pity Kongres mógł iednym Rowem rozfypać: z ta
ką nie praktykowaną nigdzie w reście Narodu

ludzkie-
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Głoju wolnego. . 3$
ludzkiego wolnością, prawdę rzckłfy nie zgodzi 
Jię Pluralitas. Poty Paragraf XII.

KtOż tli, nie upornie 'fąclzac,niczgodzi fię 
z Autorem Książki, ze ńa tym co ba tu z po
czątku wylicza, ale nie na tym co ori daley 
ż dbbremi Patryotaiiii nagania, prawdziwy 
gfos wolny y prawdziwa funduie iię wolność [ 

ja k  dobrze do wódź i Paragr: XIII. Czę
ści 11; że iednego liberum rumpo y rwący Sey- 
my ieden kontradycem, znosi raczey gfofy  
wolne, znośi rownośc Szlachecką; zriośi wol- 
iiośb, y tyranem ieft wfźyftkich równych.

Zrozum i ey my rJS,(mowi) y poymieymy te 
profip, ze równość nas wfyfikidh, niezmiernie 
cierpi, kiedy Jiu choćbyśmy żadną miarą niechcie- 

• /;, Ruchać koniecznie iednego mujtemy, czy kilku 
zle nam radzących, y nds iawuie z Ojczyzną 

gubiących. Nic cjlyniuieiny ich wewnętrznie, 
brżydzicmy Jip niemi, a im iak tyranom, pcfiufini 
icfleśmy. RoWność iejł, rownó radzić, rowno 
zdania dawać, rowno Jię ktyjkawać, równo w  
w każdą Pań/lwa makną nachodzić. f u  zaś 
ftn lub kilku fet iedney rzeczy chcą zgodnie, kilku 
lub ieden iey niechce, chociaż rzeczy zbawiennej 
y dobrej: ten ieden czy kilku, priemagaią, prze- 
Wdżaią,przepijiiiąjid inJŚych równie w rade tvcho 
dzących; ieft źe to równie fprawować Rzpltą? 
Każdego kryjka czy zdanie, iejł tylko jedno, y w 
rownośc i powinno bydż tylko iedno: y tria bydż ra- 
chowane tylkę za iedno, to rownośc iejł tia teti 
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.3.6 §. 11. że Flurälitas nie znosi
czas wßyfiktch, bo i eden nad drugiego nic nie ma: 
ale kiedy unus tantum, quantum ciEteri omnes, 
¡ino pluis quam omnes reiiqui unus f̂cdet, tak. 
morv't Lengnich: Kiedy mówię iedenfiu przewa
ża, tyle wart ieden co fiu. y więcey może ieden, 
niż fiuy kilku fet, a w radzie równych, Coż to 
ieft przeBog, za rowność ) nie obalaź ten ie
den wfizyftkich razem powagi y  mocy ? Je
żeli Ty te den, a n> Tobie dziefiąty y dwudzicfiy, 
toż czynią, że przemagaią, y  obalaią wßyfikicb 
równych, y wolą, y zdanta, konfckwcncya ta, ie  
nigdy row noś ci rzeieiney między nami niemaß, 
ale zawße ieden nad drugich fię wywyißa, tvßy- 

fikich mor dnie, obala, y ńiuśi, a my każdemu da- 
my fię przymußac, y nie co my chcemy, ale co 
raz ten ieden, drugt raz ow ieden chce, ślepo czy
nić muśiemy. Theatrum tedy uftawicznego 
przymuizcnia, nas wfzyftkich od iednego czy 
kilku, la wfzyftkie naize Seymiki y Seymy ) 
toż to ieft rownósc juris ? Y  toż to ieft wol
ność nafza ?

Mowiemy w fp am ale y Jprawiedliwte, że 
Abfołuta żadnego ctćrpteć nad Joba ttiechcemy: 
cierpieć żadnego niechcemy ? A  tu tak wielu 
Abfoluiorn, czaiem y muiey roziądku ma i a cym, 
czafcm od kogo kupionym y nas y Oyczy- 
znę gubiącym,poddaiemy fię tak mizernie,tak 
licho ) Cd far i ferxdre noluimus £f> libertis 
par emus. Cic; Cefarzowi ffużyć nam fię nie- 
chciafo, a ffugom iego poifufzni iefteśmy ) Y

takaż
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GłoJU wolnego. 37
takaż to wolność ? tofip wolność z tym od je
dnego rownego zadanym zgodzić może ( tak wie. 
łagodnych ludzi to mawia)  tyrańfiwem publi
cznym ? My wolny Senat ? my wolni Pofiowie? 
An wćroliber efl idę- ? ctti qnis imperar ? jubet? 
wet at ? fiwocat veniendum: f i  eijcit, abeundum: 
JÎ minatur extimefeendum. Ego vero tÜnm non 
modo fer<vumyfed abjeFiijfitnum fcrvitm, etiam fi 
in amplijfima Familia nat as fit,, appellandum puto. 
Gic: Parad: 6. A  czyliź wolny ten ieft, które
mu kto każe, rozkazuie, zakazuie ? Jeżeli wo
la ? zeyść fię trzeba. Jeżeli z Jzby ruguie ) 
umykać trzeba. Jeżeli grozi obawiać go fię 
potrzeba. Ja zaś takiego Człeka, który do tak 
ciężkiego poffufzeńftwa obligowany ieft, nic 
tylko mam za flagę, ale za naylichfzego nie
wolnika, choćby b y ł z naycelnicyfzcy uro- 
dżony Familii. Dopteroż kiedy ieficze równe
mu iednemu ? dopieroz kiedy ieficze mniey rozu
mnemu ? dopieroż kiedy czafem y jurgieltowemu 
U kogo człowiekowi bydż koniecznie pofiufinym ?  

iefi że to wolność •) nie te/ł że to nad wyrażenie 
nieznośnieyfiy tyran na firca wfpaniałe? A przecię 
częfto Cethego, homini non probauffimo, ferwire 
res cogit eos, qui fibt amplijjimi -videbantur, muñe
ra ei mitterejioFlu domum ad eum ■vetiirev pre
caria deniqñe fitpplicare. Ecqtu Jèrvitus efl, f i  
hxc libertas afiimari poieft ? Idem. Ibidem. Cc- 
tegowi nie naylepfzemu Człowiekowi flużyć, 
y bydż poflufznemi tych przymufza okoli

czność
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3$ §. II. że Pluralitas nie zmśt
ozność czai u, którzy fobie być możnemi, zda- 
1% fię Panami. Trzeba mu podarunki y kor- 
rupcye pofefać, w noęy dp niego fię trudzić, 
prośić go, fupplikować mu. Y  co£ będzie 
profię niewolą? ieżętt te procedery tuzfSe, za wol
ność y Jwobodę mamy ?

Ale fąż przecie y tacy, fą owjlem niezli
czone, zacne, y wielkie umyfły, którzy na tę ję 
czą opprejjją. Eripite nos ex jfer-yittute, no lite 

\ finete nos cmpiasti, fervire, nijt xobis uniwęrfis, 
Ąiiibuspojjumus &  debemus. Craflus Senat. 
W yrw iycie nas proiiemy (tak KraJJus Senator 
Jo Ludu y Senatu Rzym/kiego mówił przeciw. 
Trybunom) z tey ciężkiey niewoli; nie dopu* 
fzczaycie abys'my komu prywatnemu y ró
wnemu ffużyli, y  bydz tnufie^ poffufzni, któ
rzy  tylko wam wfzyilkjm y Rzpltey iłużyć 
snożemy y powinniśmy, Są y tacy zatym, któ
rzy fprawicdliwK tak Jądzą y twierdzą, że gdzie 
jednemu tak nad wfiyfikiemi moc okrutna iefi da
na, tam nięmafi prawdziwej woltiośęi, niemajl 
równości, a z tąd naturalnie w nofią, że gdzie 
nimafi Plurajitatis w Radzie obfęrwy, tam tpięc 
ląicijtajł prawdziwej wolności,

0  czym że tu wąwić ? naturalna rzecz, y  
ze zdrowym ludzkim to fię zgadza dojkonale ro
zumem, że rączej fiufina y chwalebna rzecz iefi, 
aby 'teden lub kilku ufiąpilt liczbie więkfiey daleko, 
a ludzi rozmmych;. naiurahwyfia mówię rzecz 
iefi, aby dtp och choćby y  rozumnych, dwoma fit

uftąpili
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ufląpili tmtmnym, niżeli żeby dwóch fiel rozu
mnych iednemu lub dwom poddać f i f  obitgonhi.ni 
by f i  y koniecznie uftąpić. To rozum zdrowy 
zbyt odraża, y razu Na tym w ięc naturalnym 
prineipium mówię,że tam ićfl o cofirawiedliwię 
narzekać na niewolą y opprcfiyą, gdzie ieden 
przymußa kilkufii’, tam zaś niemaß o co Jpratvie- 
dliwie narzekać, gdzie kilku f i l  do fiebie pociąga- 
ią iedtuego. Gdzież bardziey, y lepiey fię  wyda- 
te wolnóść publiczna ? czy gdzie medfitg fimey 
inßynktu natury, ieden, hib mnicyfia liczba nft}- 
puit wßyflfom? czy lam, gdzie tnußy wßyficy 
mnieyßey liezbie lub iednemn koniecznie ufiąpić i  
Dziecie w ktlku leciech niechay to rozfądzi, A  
ia z  tąd lylko konMuduię bejpiccznie, że gdzie ie- 
dnetnu równemu wßyficy muflą podlec koniecznie, 
gdzie mnicyßa liczba przepifiue więkfią, dopieroä, 
gdzie ieden wßyßkich pttymußfi co iefi iedno, 
gdzie niemaß przy więkfiey liczbie w radach de« 
cyzyi, tam niemaß prawdziwej wolności, nawet 
y naturalnej wolności, y  orujśempowtarzam ępm 
mo/vif, tam iefi okrutna na wßyfikith po czci- 
wych, zacnych, godnych, y rozumnych tyrautita, 
Poty Paragraf. XIII»

Tak ieft nie inaczej,. każdy tu rze
c z e  rozi|dny Szlachcic* tak ieit! praw
dziwie to icil.nie wolność, nic.gfos wol
ny, ale nad rownemi tyrammy której 
nam pofcbyć iię potrzeba.

Excerpta te iuż ze trzech m iiyfc zKśiaż-
k ihttp://rcin.org.pl



40  §• HI. ie  Pluralitas nie znosi
ki o Seymach uczynione, czy nie dolyć f§ 
na z fkonwinkowanie, Czyli Autora Liftu* czy
li kogożkolwiek z  Braci Szlacheckiego Stanu, 
żc Autor Książek nie'znosi wolnegogfofit, ani 
prawdiwey y nayfzacownieyfzey 'Wolności ? 
Jdzmy profzę dobra wianj, skonfrontuymy te 
excerply o wolnym glosie, z  zarzutem, że go 
Książki te znofza; nie podobna żebyśmy u- 
znać prawdy nie mieli, iż raczey nikt nad te 
Kśiażki ani lepiey nie wyexplikowaf nam na
tury wolnego prawdziwie glofu, ani nikt wię- 
cey nie pobudzif nas do wielkiey tego k le j
notu ceny, y  niezmiernego fzacunku.

f .  n i .

Tribunitium veto zle zrozumiane, 
zle wzipte^y o nim nie Autora 

tylko Kśiężek leczy inflych
zdania. u / ;/•

ALe żeby iefzcze lepiey pokazać czyfty y  
zbawienny o prawdziwym gfosie wolnym 

A«tora nieflufznie attakowanego fentyment, 
W ięc do tey iefzcze która dotąd z trzech 
Paragrafów Książki o Seymach wzi^fem arcy 
rzetelney gfofu wolnego explikacyi, niech 
mi hę to tu godzi przydać, choć memi ffowa- 
*ni, czegom hę z kilku mieyfc z tychże fa- 
liiych Książek nauczyf. A cz
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Głojh wolnego* 41
„ Acz bowiem wyżey z cytowanego para

grafu XVIiI.doiyc dobrze wyłożone ieit jus <pe. 
tandt, y nafze, y iakie u Rzymian było, atoli, 
z naizych JchMciow niektórzy brzmią to j  
powtarzaia uftawicznie, że włafne owe przed* 
tym Trybunom Rzymikim, teraz nafzey Szla
chcie, y Pofłom, veto, minuję nęm te Kśiężkr 
o Seymach. Na tę mędrę z Trybunflcim in
ter cedcndi prawem komparacyę, tak niech mi 
iię odpowiedzieć godzi: że nie mało z nas 
(nic mówię w izyfcy) nierozumiemy cale, y  
niewierny, co to znaczyło w  rzeczy famey, co 
to było prawdziwie u Rzymian to liberum ve
to, albo.jus intercedendi Tribunitium, o które 
m y, nie rozumieięc go dobrze, tak bardzo ze- 

Juięmy: . y* l"i ,
Senat tedy, Szlachecki Stan w Rzymie, 

j  lud Rzymlki, nie mieli jus vetandt ale we- 
wizyftkich Radach Seymach Elekcyach każ
dy m iał głos ozy kryikę lub Suffragium wolne 
in de liberator sis,. iak fię rzekło, iedni mieli mo
wy, drudzy tabclle z ktoremi titi rogas, albo 
antiquo, y z  tych zebrana Pluralitas zupełnie 
decydowała o wfzyftkim, w Elekcyach zaś 
dawali, wizyfcy tabelle z Jmionami tych,któ
rych, kto na co obierał. N ikt więc ani Ra
dom, ani elekeyom w Rzymie interccdcre nie 
mogf.

Tribunitium zaś veto nie było u Rzymian, 
tylko przy dz<ieśięciu Trybunach, to ieft g ło

wach
http://rcin.org.pl



.42 S* hi* Plural i tais me znosi 
w ach y protektorach ludu* Ale y ci fam 
dzieśięciu częfto niegodziwie zaźywaiąc tegc 
fw ego liberum veto zgubili rzad zgubili Rzym 
zgubili Rzpltg, iako. to widziiz oczywiście ti 
paragrafie X V I. Części drugiej, y we wszy- 
iłk ich  Hiftoryach Rzymfidch. T oć kto ehe; 
rozum trochę nad tym zawiesić, poftrzeże fa 
.two, że poniewai  liberum weto w tak wielkiey 
Rzeplty iąk ,byfa Rzymflta, nie było kommi* 
nikowane tyjko dzieśiaciom Ofobom, a nic 
wfzyftkim członkom Rzplty, poRrzeże mówię 
iatw o, że nię nierozfadniey my Polacy nie- 
jnogłiśmy zrobić, iako żeśmy nie zrozumia* 
wizy dobrze zwyczaiu Rzymikiego, od Rzy
mian niby przeięli liberum veto, za miaft dzie> 
fięciu Ofob, przywfafzczyliśmy to prawo libe- 

f .ri veto kilkom fet Ofobom na -Seymach, a 
lcilkomdziefi§t tyśięcy Ofobom na Seymikach. 
Nierozfgdku tego Rzymianie, (których my 
to niby naśladuiemy) nie mieli, bo tam pe
wnie żaden który w Radę, albo w Elekcye 
wpfywaf, nie miaf mocy tamowania lub rwa
nia Comitiorim któreśmy my przez iakiś bez 
jeflexyi zwyczay, wfzyftkim ktorzykolwiek 
czy na Seymikach, czy na Seymach w Rady 
jf w Elekcye w chod.za, mriiey rozfigdnie 
przydali.

A cz  temu dziwić fię nie trzeba ; bo 
Przodkowie nasi Rarali fię o Wolność Naro
du, j  onę ile  mogli rozprzcftrzeniali, ale ni-

gdy
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ijłojh woJtteg»* 43,
gdy żadnego iednoftaynego teyże wolności, 
iak ley mamy zażywać, nie ułożyli ani nam 
nie zofłą wił i Syftcmą. Nie myśleli o tym, iak 
w praktyce mamy radzić, aby wfzyftkim iii* 
konwemencyom mcfzczęśliwyip na Oyczyznę 
zabieżeć, ale nam Seymy tylko naznaczyli, j  
po Woi e wodzt w ach Seymikj, y na nich głos 
wolny każdemu ołłrzegli: co bardzo qęm u- 
czynili dobrze, ale potrzebney nie opiiali Re
guły. Lecz toż famo mówić fię może o An- 
gielikiey Rzpltey, ktpra dobrego Syfłetpa, ia- 
kie teraz ma, prawie aż do roku koło ióóS. nie 
miała. Wenecyą w kilka fet lat go po za- 
czętey Wolności fobie uformowała pod D o
rę Piotrem Cradenigiem roku 1298. pod Juô  
rym dopiero formę dobrę y zupełna wzięła 
Wenecka Rzplta. Szwecyą za nafzych c?ar 
fow, razem wolność fobie przywróciła, razem 
y Syjietna wolności ułożyła. Hollendrowie 
y  Szwąyęarowie byli w tym iak my pilnieyśi, 
y  węześniey fobie lubo powoli formę rzędu 
y Rad dofkonałę fpifafi. Czego ani nasi Przod
kowie, ani my u nas nie uczyniliśmy dotąd. 
Rośnie iakoś azardem Volumen Legion, 3le Sy* 
Jlema Rady dofkonale zebranego y raz uło
żonego nie mamy. Rozumiemy tedy że ilę na 
model Rzymilcięy Rzplty rzadziemy: ale lub 
coś podobiećftwa ieft iako między wfzyirkię- 
mi Rzepłtemi, cale iednak co infzego od te
go modelu iefteśmy: ffy&eiistny cos o Tryhtńy
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44- S- m - że Pluralitsłs nie znosi 
firn  liberum weto, ale myśmy z niego iakicś 
monftrum zrobili, kiedyśmy prawo tak izko- 
dliwe y  w rękach dziefi^ćiu, (bo to Rzym 
zgubiło,) do kilkudzieli^t tysięcy Ofob fa- 
mym złym y  nieoiłrożnym zwyczaicm prze
nieśli.

Do tego ci dziefiąciu Trybunów w Rzy
mie, co mieli liberum weto, byli to Capita Tri- 
buum, Protektorowie y Wodzowie ludu wol
nego, byli to Oycowie, Obroniciele, rzadzi- 
ciele, moderatorowie, wielkiego gwinu, wol
nych w Rzymie ludzi; u nas zaś ani Poflówic 
na Seymie, ani Szlachta na Seymikach, którzy 

" wfzyfcy maią liberum weto, nie fa Głowami, 
Wodzami, Oycami, dyrektorami, moderato
rami rządzicielami gminu Szlacheckiego: toć 
ieieli w Rzymie była iakażkolwiefc racya da
nia prawa liberi weto każdemu ć z dziefiąciu 
Trybunów, iako głowom Pokoleri, u nas ża- 
dney racyi rózumney niemafz dania tegoż 
Prawa liberi weto, kilkomdziefiąt tyfięcy Szla
chty, lub dwom fet Pofłom, y na nic im fię nie 
zda u nas to liberum weto, tylko na zakłóce
nie, zamięfzanie, pfowanie, y  nifzczenie Rad 
Publicznych, które bez źadney potrzeby po- 
zwolone takiey mnogości, mufiało fię ko
niecznie obrocie, y  obrociło w rzeczy famey 
W liberum rumpo.

Przyday y to com iuż namienił , że ci 
dziefiąciu nie mogli rwać u Rzymian, ani ni-

gdy
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Głoju ruolnégo. 45
gdy nie rwali żadnych Cotnitia ludii, ani ża
dnych Obrad publicznych, ale tylko między 
niemi dzieiiącią ta moc była, w ich iamych 
Trybuńfkich fchadzkach, żc kiedy ieden na 
co nie pozwalaf, to dziewięciu nie mogli fta- 
nowić. T u  zaś u nas coż to za bezgraniczne
y bezdenne bezprawie, że nie ieden z dziefią- 
ciu, ale każdy z kilkudzieíiat tyliccy Oiob, 
może rwać y rwie wfzyiikie Seymiki j  Sey- 
my, y ze włzyftkiey cale rady ogołacać cafa 
Rzeczpofpolitę ) Dla BOGA! rozumu w tym 
niemafz, raczcy kara Bolka, y  oaięcie rozu
mu na ukaranie całego Narodu.

Przyday iełzcze, że Trybuńikie Rzym- 
ikie liberum <ueto0 mogło zepluć ićdno Try- 
buńfkie prawo* czy ieg o ułłanowieniu prze- 
1’zkodzić: ale czy to ffychana, czy to poięta 
rzecz ieft, żeby ieden gfos iakiegożkolwiek 
Kontradycenta, choćby y mniey rozumnego 
V kredytu zkąd mad nic maiącego, obalaf, ni» 
fzczyf, kaził’, wfzyiikie iuż na Seymie ufła- 
nowione, zgodą potwierdzone, choćby y n3y- 
zbawiennieyfze Prawa, choćby iuż y ná fio y 
drugie iak naylepfzyeh uflaw cafa zgodzifa 
fie Jzba ■* bó te wfzyiikie u nas iuż y uchwa
lone na Seymie przed kilka lub kilkuha- 
fią dniami by na y zbawiennie jfz,e materye, 
iedno liberum rampo wniwećz obraca y ni- 
izczy. Proh amntiam ! nie ia* ale wofa K&.
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4.6 §• Pluralitas nie znosi
Zważy wiży więc te okropności ex abufh 

liberi weto w prowadzone, ieżełi rozum aaiiii 
rządzi, uauać riiuśiemy, żc torde ieft OWo'//- 
berkm weto Tribunituim, co my go tak żowie- 
łnyi y że wielu z nas wołamy, o zachowanie 
liberi weto Tribiiniîii, a iiierożumiemy prawdę 
rzekłfży wielu, co, to ieft TribimHńnn weto. 
jeżeli więc po Syćidfktm wlazło w prawa na- 
łże to iłowo, liberum weto, nemnć contràdiceri
te, d jc, tp albo zdrowo rozumieć trzeba, że 
.Rzepka przez liberum weto, nie rozumiała ni
gdy liberum rampo, iakoż go tak rozumieć nie 
mogła, bo by przeciw rozumowi tak rozum a - 
ła ; a prawa nigdy nie mogą dó niefpraw.’e- 
dliwośći ÿ do złego Oyczjzny  (iakieitft 
rwanie Seyrnow) dążyć; albo tfeż może lic y  
beipiéczmè itiówić^że y Przodkov/ie naśi nie 
bardzo podobno od na« w poznaniu prawdzi
wym liberi weto Tribuhitij biegleyśi, zażywać 
poczęli tego ffowà nakfztałt Rzymian; nie 
badśiąc fię o refztę, eo u Rzymian za iftota 
iego byfâ; y przy kim u nich było to Tribiińi- 
tium weto Jednym nowem, iàk przćzwillco; 
tak y, rzecz fama, abufu fą u nas Wprowadzone.

T efi rrioy dyikurs do tego ciągnął, że
byśmy Praw wyraźnie liberum weto oftrzeraią- 
cych, przeciw intćncyi y Cnocie Przodków 
nafzycn nie brali, którzy nie rozumieli y nie 
mogli czego infzego rozumieć per liberum we- 

a po Poliku glos wolny, tylko iedno rvalue
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(jfufu füolntgê.
\ç dûpmmetàe o praïv# y fivobody, iako rftowi
ionllytucya Axtni 1C09. aie nie Seymow zry- 
ranie, nic Obrad publicznych tamowanie y 
łucie* A ńąoilatek cożbykolwiek y rozu
mek przez to liberum veto, chociażby, (co 
ligdy niepodobna ielł) rozumieli y Seymovr 
lowanie* chociażby raowię, (co nigdy nić* 
nożna) pod tym fíbwem ñberiim veto, pozwą* 
«ili y Seymow rV/ania, to na to dobrze od Au* 
ora Kśiażek cytowany W ielki Koniul Cycc- 
0, ii râczey zdrowy fam rozum mowifby: 
iulitjfímnm ć/ł exifiimare omnia ju/ta ejjè, qux, 
incita Jimt populorum injiitutis at que legibus. U- : 
um jus e/ł, una lex imperândt atquc prohibcndi, 
la th  redi a . Niechże tedy iuz będzie dofyć y 
lad to tey explikacyi liberi veto, albo gi’ofu 
rolnego, ktorego, (znofzac liberum rumpo) ni- 

nie zniesie P lur ali tas, y ktorego pogoto* 
viubynaymniey nie znoíza Kśiężki o Utrzy* 
nywaniu Seymow, chociaż mocno wfzędzie 
>ii* na LIB E R U M  RUMPO.

Ale czyż to ieden u nas tych to Książek 
hi tor b ii e na to liberum rumpo ? czyi niewi- 
Iziemy na karcić 2. Części Prugiey, y w Pa- 
agrafíe VII. teyże Części drugiey, zacnych, 
víelkich, cnotliwych, y rozurimych tylu 
homkow naizych , Potockich , Lubomir- 
¡vich, Sapiehów, Czartoryskich , Radziwi- 
ow, Zafuikicb, Szczukov?, K romero w, Biel* 
kich, Zawadzkich, tubiilikich , Kochow*

ikich
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4* §• UI. i c  Pluralitas nie znosi
ikich, JStarowolfkich, & c: & c :  którzy toż 
lamo rnowía do übufu liben 'veto có Autor 
Książek o Seymach ? czy iegoż tylko ffyfze- 
my ? a zagłućhliśmy na lamenta y ięki na- 
przykfad Podkanclerzego Szczuki: Comitiorum 
ruptura pejjimúm ad Rempubl: e-vertendam inven- 
tum. Zawackiego Kaíztelana ISL . . Ea efi 
libertatis licentia, ut ums, Nuntius pot efi ate in- 

firuBus fit univerfis perdendi, &  üniperfi Je ad
ver [hs umus malitiam impiumque co>utum,juvare 
£5* filvare non poJJtnC. Roe arcanwn ß  hofiibus 
Reipubl: evidgatur, pojjünt ßne annortun v i de- 
bollare Rempubl: Czy  nie fíyfzemy Xiecia Ra- 
dziwi-fa, ktory Poífow Seym nifzczacyeh íwy- 
wolą nazywa, laßinHeutiimi piieroriim infoknti- 
ám ? Xięcia Flory ana Gzártoryfkiego Pryma- 
fa \ ktory przy Stanach Caíey Rzepftey (iak 
świadczy Zafuíki) acriter Jedpie, in licentioßm 
vócetn eximia libértate invex ti: una in fana ac im
pía voce, ne dicam peflífero halitu, Majcfiatem 
deßrui, excindi Senatum, cmmem Rempubl: Sacra 
&  Rehgionis cullüm, tot qm Civium milltones, 
velut uno iblu fubverti. Czy nie pomniemy
JA N A 111- ktory na-rwaeego Seym Warízaw- 
iki, w glosie Krolewikim Roku 16S9. tych 
flow .y przelclęćiw zażył: Os peccatoris £5* os 
dölofißiperne apertnm tß, fiant dies ejus pauci, 

fiantfiki ejus orphani, &  uxor ejus vidua , fihj 
ejus mendicent &  eijeiantur de habitationibusjuis. 
T ó  więc tc y tym podobne tysiączne gfoły

J biiace
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Cłejk w oh fgo. ą.9
biiace w a liberum rumpo godziwe fą> a Książ
ki Autora o Seymach niegodziwe? które nic 
więcey nie maia tylko tych 0§ pełne głofow? 
za coż tamci nie znćizą , a ten znosi głos 
wolny ? Ze Pluralitatem oczywiściey propo- 
miie ? to śmiefzna! bo niechay rozum ludzki 
ińfze poda na to bezprawie rwania Seymow 
remedium: ale kiedy nie malz w rzeczy famey 
ińfzego* tylkó iedni; Staropolfka Pluralitas, 
coż on więc niegodziwie mowi, kiedy przeciw 
uftawicznemu rwaniu Seymów wrócić Staro* 
Polfka Pli&alitdtem radzi ? ale nie zwycięże
nie razem pokazuie, źe ta nie tylko nie znosi, 
lecz raczey utrzymuie glos wolny, y wolność 
y rowność, iako (ię z cytowanych oczywiście 
pokaza-fo Paragrafów: z których ktokolwiek 
te wzw'yż położone pilnie przeczytał ekcerpta, 
czyliż iuż proizę może dać wiarę, Auktoro- 
wi liftu, }ub przyfzłey iego Xiążce,lub komuż- 
kolwiek, kto śmie mowie, że Autor Kśiażek o 
utrzymywaniu. Seymow znosi głos wolny y  
wolność *

Kto zaś nie przepartym uporem, na tym 
tylko iednym zakłada głos wolny, żeby konie- 
cznie mogi rwać Seymiki y Seymy\ kto za nic 
niema wolnego wfzędzie domówienia fię o 
Prawa Swobody y całość'Dy czy zny, wolnego 
praw y podatkowr ftanowienia,wolnychSuffra* 
gia na Elekcyach, ale prócz tego chce konie• 
iznie rwać Seynitkt y Scymy\ kto inaczey nie*

L) umie
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50 §• III ¿ff Picralitaswre znosi
umiey niechce bydz wolnym, tylko aby fo° 
ruecznie mógł rwać Seymikt y Seymy\ kto ma 
2a upadek wolności Plitr alit atem y  mierzi hę 
nią, aby kofiiecznie miał moc rwać Seymtki y  
Seymy\ u kogo cały Tzacunek Szlacheckiego 
KlCynotiijCała żrzcnica wolności na tCy ićdney 
pretendowTaney prerogatywie, a raczey chi
merze zawiffa, żeby modzrwać koniecznie Sey- 
mikiy Seymy\ niech że tedy ciefzy hę, niech 
fię pieści, niech go kontentuie to nafzeyRze- 
pltey opifanie, nie przez Kolaka, ale w tefta- 
mencie - Kardynała Alberoniego pag: 44 0 , 
wiernie tu, dla Zelantów o moc rwania Sey
mow, przetłumaczone:

Rząd Polki (mowi) iSJł nayniedofkonalfŚy 
Ze wffyjikich rządów Europ te, 'może y w ca- 
tym świecić. Tyle w nim tylko dobrego, że Na- 
ćya ma iejlezewolność tę fobie zofia wioną, i i  ie- 
Żeli Zechce, może ie/ścze rząd iepfiy ujiebie 

' wprowadzić. Jęy bowiem rząd tecażmeyfśy iefi 
to monftrułń iedyne tv fwoim rodzaiu, które nie 
może by di położone pod żadną rządzenia :fie for
mą, iakie w Pańjiwach y w Rzpltycb w idziemy 
& c: ‘Wolność Szlachty popimi ona aż do fnynro- 
% 'f  imani mit as, lub la tednomyślność abfohitna, 
bez ktorey przy kontradykcyi iednego Seymy (id- 
ivać ttiemogą, te dwie-rzeczy, czynią z Polfiyegó 
Rządu prawdziwą Anarchią. Gdyby zaś to pra
wo, przez które każdy ma moc rwania Seymour, 
y które Polacy udatą zafundamentalne (ivotey 

v ' m WolnO-
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Głofit w$tnego. 51
Wolności praWo, gdyby Ynowię to prawo napifanc 
od kogo ufłanowiotie było, które tylko w prze etą- 

guczafiw przez zły zwyczay, y przez obycza* 
iow korrupcyą zrodziło fie y Wefiłó, to Prawo
dawca-, który by takie pławo był ufiańowii\ aby 
każdy mógł rwać Rady publiczne, zdałby fig żeby 
niczego infiego mech ciał, tylko ufianowić metho* 
dice, to iefi ufianowić z umyfłu y  z  reguły, iak 
myplugawfiy w fwoieyRzplty nierządy konfitzyą• 

Niechże tedy mówię, ci o moc rwania 
Seymow żarliwi Z d a n ej będą obligowani mą
drym w'Europie ludziom, za tak piękna ó na- 
fzey Rzplty opinia. A le iiiż wftyd y hańba, 
y mowie, y więeey o tyrrt myśleć, jedhakże 
iefztze ha kilka ftrałznych ekpreilyi, które 
czytam w liście Autora, mufzę tu moię uczy
nić reflexy§;

f .  IV .

R e fle x y e  nad niektorem i z  Liftu, h y ię*  
tem i ftczegulnem i opiniam i.

Z Nieść z  Seymow głós wolny (iłowa Li ilu,) 
< poddać ie Pluraliiati; nieuchronny wolności 

upadek, bez nadziei ponfiania. Znieść głos 
wolny z Seymow,? ktoź O tym ^$tpi, żeby to 
b y ł tale wolności upadek ? bo. coż po Sey- 
mach bez gfofow wolnych. T o  rozumnie 
rzekł lifiu Autor. A le żeby poddaje Plura-

Ci i  litati
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52 §. IV. ze Pluralitas nie znosi
litati Seymy, był upadek wolności, bez nadziei 
powftania , na to nikt fię żadną miarą rczfą- 
dny niezgodzi, ktokolwiek widzi, y  wie, y 
zważa, że Pluralitas nic-infzego nie ieft, tyl
ko wolnychgiofotv więkfla liczba: kto widzi, że 
Pluralitas w Radzie ma więcey rozumu y świa
tła, niż ieden; kto widzi że y nasi Przodko
wie majore <vincente parte zawfze konkludo
w ali Seymy; kto widzi, że y wfzyiikie Wolne 
Narody y Rzplte* niegrubfze od nafzey, od 
początku świata do dziś dnia wfzyiikie, kon
kludowały y konkluduia Rady, a przez rady 
nie tylko do upadku nie idą, ale y trwałe f t c -  
ią ,y  ilac niemoga ¿raczey; kto widzi że Rze
pka Rzymika, żniozłfzy tylko między dzie- 
iiąciu Trybunami Plurahtalem, y dżiefiącicm 
tylko Ofobom oddawiży liberum <veto, y przez 
tedzieiięć Ofob liaoftatek zginęła; kto widzi, 
że raczey przez liberum rumpo ginie y nafza 
Oyczyzną, przeciw któremu niemafz infzeyx 
tamy, tylko iedna Pluralitas. Raczey więc 
każdy roziądny, a w błędzie dawnym nie u- 
party,wyzna* że niezabiegać liberio rumpo per 
Plurdlitatem, ieft to nieuchronny Wolności y 
Narodu Polikiego upadek beż nadziei po- 
wilania.

Może (iłowa liftu) glos w>olny złe zażyty, 
potrzebnym publicznym trzefikodzie obradom, y 
niedopuścić dobrze uczynić: ale debrze wzięty, 
zabroni zle uczynić,y z ojlatmego-ivyrtvać może

niebe•
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hiebejpieVzetifhva Oy czy tnę: J a k złe tu ieft na
zwany głoś wolny ! dziecko to poftrzedz mo1- 
¿c. Bo nie ieftże to przeciw naturze prawe
go wolnego gfofu, potrzebnym y publicznym 
przifśkadzać Obradom y niedopuścić dobrze u~ 
tzynić Oyczyznie ? Komu to w głowie fię 
zmieści, mianować to gfofem wolnym, co n ę 
dopufzcza -dobrego Oyczyzny.? głos taki, ieft 
głos fwywolny, nie wolny« Niechay przepa
dnie taki głos wolny { niech zginie ! boday 
przepadł, Amen, iak ńa Sycińikiego pierw- 
feegd rwacza zagrzmiała cała Senatorlka y 
PoieilkaJzba;niech fię taki głos odO yczyzny 
y Chrześciańftwa dó Nięprzyiaciołprzenie- 
fiefl, niech o nim ludzie poczciwi y cnotliwi 
nie ifylz§ ! który potrzebnym przechadza Obra 
dom y niedopujlcza dobrze czynić Oyczyznie. 
V  to to ieft, takie ieft liberum rumpo\ przeciw, 
takiemu to fwawolnertm niewolnemu głofo- 
wt, Autor Kśifżek Niebo y Ziemię fprawie- 
dliwie porufea. Dobrze zaś wzięty głos woU 
ny, na ten czas zabroni źle uczy nić, y  od o- 
ftatniego wyrwać móżeniebelpiećzeńftwa O j 
czyznę, kiedy nie łam zoftanie, ale kiedy 
wfparty PlUrajitate będzie, bo inaczej przez 
fłabość iednego czy kilku, by naypoczciw* 
feych, nic nigdy ni® dokaże* * Do, tego chi
mera to ieft y imaginac.ya próżna,. Narqd. ca
ły  fekaluiaca , y Honor Polikiego Imienia 
niezmiernie krzywdzącą, żeby kiedy, ilo  gdy
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S4 5* IV ¿e Pluralicas nic znosi 
wfzędzie ftąwaę będ§ pewnie per ^ tur alit atem 
fo ie lik ie  Śeymikb żeby mówię kiedy dp tey 
okropności przylało, aby poczciwość y  cnota, 
rozum, y  miłość O yczyzn y , odft§pił’a oc} 
w fzyftkich £acnyęh przez \Voiewcdztwa wyr 
branych ludzi, a przyiednym tylkp iercu y  
głosie wolnym pozoftać fię miała. Q. tych 
prawdach ieżeii ikonwinkować fię .zeęhcefz, 
ęzytąy Paragraf XXVI- Części Trzeciey: ą 
tam wfzyftkę o tym ufpokoifz wątpliwpśę, 
ieżeliś zdrowemu rozumowi powolny, r  •

. Ó  toć to idzje, p tp, że ten nie gips. w ol
ny, pie liberum yeto, ale liberum runipo iednc- 
go, nigdy' iefzczę dotąd na dpbrp y ratunek 
Oyczyzny wzięte dobrze nie bytojlę rajzy Seym 
ktoryżkohyiek zerwąło, ale zawizę Wcięte 
było zle, na zgubę y  zabicie O yczyzny, na 
ąukcyi śif tUepłtey, na fprawiedliwpści, na e- 
koi^omii publięzney, ną rozrządzania Skarbu., 
na całości Oyczyzny przefzkodę: nie było ni
gdy wzięte, tylko na zadofyć uczynienie am- 
bicyi, łakomftwu, zemście, y złości prywa
tnych; nie- było nigdy iednym flbwem wzięte, 
tylkp zawfże na zgubę HzpUey, od wewnętr?r 
pych ęzy zewnętrznych iey nieprzyiaęipi. 
Ćzytay o tym Paragrafy Części (U. od dm- 
giego, aż do dzieiiątego incliffee, tp tana ia* 
wnie iak przy świetle #pnecznym ębączyfz, 
że żaden Sęym nie. byf z dbbrem Oyczyzny 
zerwany^ to ieft, Ąeząy/faę nic wolny głos,
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Głófu wolnego. ' 5$
n\t liberum rumpo byfo arcy z! uwzięte, y  ni
gdy od jednego czy kilku upornych. kontra- 
dyCentow, zrywaiaęyęh zbawienne Seymy y 
N.acyonalrie Kaciy , dobrze bydz wzięte nie- 
może.

Byfyby zawfie (ffowa liftu) przy Królu Płu- 
ralitas, Kralowie czyniliby wjtyjiko & c: Z ie, 
ze Autojr Lifiu nie doczekaj’ ikońcźoncy y  wy- 
daney tuż Części Trzecięy o utrzymywania 
Seymow; może > podobno żeby byi  tey nie 
ućzynif obiekcyi, przeczytawizy tam o tym 
famym nayrozfijdniey , naymocniey, y  nay* 
ikuteczniey nąpiianych kilkanaście Paragra
fów. Od tyłam go ieżeli zechce do tego tra
ktatu, od dąiefiatego aż do X X V . Paragrafu: , 
tam, ieżeli nie on, to każdy o wolnęśc gorli- 
w y, y  ¡życzący aby Dwor nad Pluralitatem nic 
panował, dofkonale nipokoić fię może: Wizę-, 
dzie w  pfaWdzie,' ale ofobliwie w dwudzie- 
ftym trzecim, y  w, dwudzjeftym czwartym 
Paragrafie o Anglii: gdzie Autor Książki nie- - 
wiem czemu między, różnicami tamteyiżych 
Parlamentów y nafzych Seymow , te, dwie 
dofyc, efiencyalne, które mi uftnie powiedaf, 
różnice opuścił: że, kiedy fię E)worowi nie 
uda w riiżfzty Parlamentu Jzbie co wfkorae, 
to fię. adrefiuie do wyżfzey Jzby, którą, gdy
by fię zgodziła na to, na co niepozwolifa niż- 
fza, to by powagą fąmey wyżfzey Jzby prze. 
mogfa. U nas tego niemaiż y  bydz żadn$

miar§ i
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3$ §• IV. ze Pluralitas nie znosi.
tniar§ nie może, gdyż u nas nie ieft w mocy 
Senatorlkiey Jzby, nic cale ftanowię, na co w 
przody nie zgodzi fię y czego. Jey Jzba Poiel- 
ika nie poda. Jtcm że Krpl Ąngiellki. może 
to odrzucić, na co chociaż y obiedwie. zg o 
dziłyby fię Jzby i lubo świeżizemi to ma bydz' 
nic co umodyfikowane prawami. U nas ni
gdy przykładu nie było y nie mafz, żeby- Kró
lowie naśi mieli y mogli zgodę Jzb, Śenator- 
Ikiey y Pofelikięy kafibwaę, ale w przerze- 
ęzonym KŚisżkimrueyięu doikonalę ifitze takie 
fniędzy Parlamentem i  Seymem nafzym, żeby 
P w or nad nim me panował, Tę. pokazane ró
żności: ą y więcey przydać ich u nas dla u- 
befpieczenia Twego wolno będzie Rzt Itey. 
L ecz ty tu nie bawię darmo. Dzie|ó/przed 
ocząmi wizyftkięh. Którekolwiek, jpofoby 
tam wyrażone wzięłaby Rzplta, Ryłaby od 
Dworu zupełnie hefpięęzna, y  dlaiiębie Plu- 
rali(ąiis pewna. „V. »1

Potrzebnefą (iłowa Liftu) Krolejhpom Ra- 
dyx tą ieft Polftcze Seymy ale. miałyby ' publiczni} 
niftczyć woJnośćx dobrze że takim Sejmom głos 
wolny przefikodzi, y niedopuścić to ieft,) do
brze że fię rw^ Seymy, ktoreby były Rzplty 
cale fzkpdUwe. 71? liftufłową na iędnoż wy* 
chodzą, iak to, co. mpwiłpewny reipektowany 
Statyfta Pluralitąti przeciwny, że, gdyby fta- 
nęł b y ł Seym Warlzawiki 1750. per Pluralita- 
$em9 iaka była na tam ten czas, tp by Rzplta

iuż
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Głoju wolnego. 57
iuż nie by-Ta więęey Rzpltą: toż y niektórzy o 
inizych SeymacK, f że tak od kogoś fTyizeli, 
mówić zwykli, iż"gdy by by ly per Pluralitatem 
ftanęj'y,to by wolność byfy;zgubiły. . Ale tą 
Ob.ekcyą,ł£jft to rzecz warzona, przypiekana, 
fmążonąj y znowu warzoną, Na odpowiedz 
iey odijęfąrri^ódiziefiąciu Paragrafów Części 
Trzeciey, ale ofobliwie do dziewiątego y 
dzieiiątego: tam tyle fię o nieważności tey 
obtekcyr ikoawiiikuiefz, ile lkonwinkowany 
ieih ś, że dwa razy dwa,, lą cztery. Tu.zaś 
krotko odpowiadam, że to ieft potwarzna lą . 
dzi' godnych, którzy Seym 1750. iklatiali, na 
którym prynćypąlna rzeęz by łą o/Aukcyą
Wcyłka: y d w ór y Rzplta iey rzetelnie iyczy- 
l i , ' -O łpolobacii nie mówię, ’bą mi nić potym 
narażać fid kćlmu.; ' Takich baiek m i »  
Seymami hywąfp pełno, pó Seymach niknety. 
Ktoś ąiekcintęnttyi ną i7>o. y tuję
gada {.

A le nąóitatek nie bronię, pozwałam, 
niech to tak będzie, żę gdyby by Ty Seymy czy 
quwqudgeftmi,' czy infze niektóre per PluraLta- 
tern dofzfy, to by mogfa na nich Pluralitas 
dużo Rżpltey bydz byda fzkodliwa, Wierzy 
my temu: bo Seymiki, (iak za Króla Jana Ka
zimierza, na. Sąd Xięcia Lubomiificiego) pó- 
rwąwfzy, a, dopięfoż iefzcze drugie Seyrru ki 
przęd Szłaęhtą ukrywfzy , nic fatwieyfzegó, 
iako podeyżranemi Rzplty ludźmi Pluralita,

tern
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5*  §. IV . ż f  Flurąlitas nie zttośi
tem napełnić. ,Ale kiedy pierwfze wfzędżie 
per Pluralitatem ftawać koniecznie będą mu
siały Seymiki, y więkiza Poffow przyęzyni 
iię liczba, to na ten czas podobieńłfwa nie
mal? żeby Plurahtas Poffow, przeciw Oyczy- 
'zmc y  wolności, fkorrumpowana bydz mogfa. 
W  takiey zaś ‘Anarchii w iakiey iefteśmy, 
przy rwaniu y kazieniu Seymikow, y  ią bym 
l^m pewnie nie bardzo Pluralitati ufaf.

- Miiam iuż infze podobne, przeciwne Plu- 
rai i tał i, czy w tym Liście dotchnięte, czy do 
przyiżfey iakieyśi Kśiężki odłożone przyczy
ny, niech tylko ieizcze odpowiem na iednę, 
ha ktorey Autor lifłą zdaie fię niemafo zaia* 
dzac. T a  iego więc oftatiua, między mizerni, 
ieft przeciw Pluralitatem racyą; ze gdy w Pra
wach 1576. y  1717. Rzepką rozrzadzafa Senatu 
Pluralitatem  ̂ tak iey nie dufafa, ze dodafa 
tę Klaululę, Kroiowie przy tych Senatorów 
liczbie Konkludowali, którzy by f y t nayblizey kit 
wolnościom* Prawom, 7  zwyczatom ¡kłaniali. 
Nabito rejpeftu Pluralitatis votoruin aquitati &  
legibus non repugnantiunToc gdy y  z dawna 
Rzplta nigdy nieufafa, więc y  ną pótym nie- 
może ufać, a ieżęli S,enątorow, dopieroz by 
Poffow, Pluralitati.

Odpawiedaiąe na to, trzeba mi tu na
przód excerpt uczynię rozf^dney y  na prakty
ce ufundowaney reflexyi, ktor$ Parte Secunda 
Paragt: X 1K  pag. 14$,; Autor Xi§żek o  Sey-
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Głofii wolnego,} 55>
mach, czyni nad cudownym Ipofobem, jakim 
w jzbie u nag praw?, ile po zaczętym zrywa* 
niu^eymow, piiać zwykliśmy, y iak te częfto 
powikłane, niedoyzrafe, y  \y fohie mafo zna
czące bydz mufz^. A  ntecb że tui (mowi),# 
zgodzą flp na co Poflowie, niech Prawa protekt 
ąapifią, przeczytają, y tuż mby> {kończony odłożą* 
to y  tak ießcze nigdy końca.: ieflcze, nowych fotym 
wątphuośctyklanfd, przydatków ̂ ocicfy w amą flont 
tyle, że Konfiytucya w exekuçyt nic nie warta, 
jąipą Hę zagmatwa, oßabi, y pr%yiß dla. oboię- 
tąośęi flont, dla wygluzowanych potrzebnych, a 
przydanych niepotrzebnych terminów, do wyko* 
nąnia nie może. Ha co dobrze. Xiążę\ Lubomir- 
{ki: Quid prodeft g ravibus' Volumen impierc 
Legibus, fi ilia qu«e loquu.ntiir formula», mea- 
t^ntui: çlaufulae, &  quidquid conftituunt cor 
dfoes., proftitüunt appendices. Jdziç to, że 
Żadney fbrmy Rad ułożoney nie maß, każdemu, 
Ufleli tego chęci zadofyć fię nie flanie, tjflyjłka 
wolno zatamować, y pjówać: Każdy, na Upiey
ręzumieiących wymufla, co mu do itnagmacyi 
przytdzie: rozfądnteyśt przegadać y prze wrze* 
flcycć niemogąc, muflą na wflyjlko w tumulcie Ze*. 
ztpolić, chcć widzą, że mało warto. A  my por 
tym Jkarżewy fię, ze prawa pełne kontr ądykcyi, 
ciemne, oboiętne, nic dolane: kłótni na Seymach y  
trybunałach zrodfo. L ec i coż lepßego tp ta-y 
ktey wrzawie, hałasie, zamieflamu, flracie zba
wiennego czafu,fentymentęn> y  głojow konjuzyi,
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60 §. IV. i «'PluraKtas me znosi
/iaćfię kiedy może ? T ę  reflexyą rfiżey fpri« 
■wiediiwie applikować będę do^praw wfpo- 
mmonych. ' ' «, #

- T u  zaś befpiecznie y rzetelnie to mo- 
f iię ,  że nie wielki prawdę jzekffzy, honor 
itózyni Przodkom y Jzbie naizey, kto te prawa 

,.-jęptuie. Prawa te bowiem Ąe Pluraktdte, a z tą 
ftiauiulą, nic nie Znaczą ani Pluralitatem z do
brem Oyczyzny takie prawą-uftanowić nie  ̂
mogą. Chcełz oczywiftościT:vZważyć proiżę 
roziądnie, co .to znaczy ta Pluraltias l ôtorumy 
&quitati &  legibiis non repugnantium ?  A  tO i^  
wną w fobie zawiera kontradykcyą, że każe 
y  me każe iść K rolom za więkfzą liczbą zdań 
Senatu. Każe iść, bom owi habitu rejpećlu 
■Pluralitatis Votorum. Nie każe iść gdy przy- 
daie £quitati &  legibus non repugnantium; bo 
może Kroi, czy Dwór z intereilu fwego tak 
fądzić; że mnieyfza liczba prawom y iprawie- 
diiwości non repugnat, a Pluralitas zdań pra
wom y fpra wiedliwości repugnat, toć może z 
racyi fwoich Dwor przenieść Zdania mńiey- 
fzey lięzhy, nad Zdania więklz.ey liczby. T o ż 
tedy famo prawo które każe Krolom mieć 
wzgląd ńa Pluralitatem, dyfpenfuie ich zaraz 
iawnie, że mogą odftąpić a Pluraliłate ofądzi. 
dziwfzy ią ż przy czyn fwoich za niefprawie- 
dliwą. Nie.-uftanawiai w ię c /• ale razem nie- 
znośiż Pluralitatem to prawo f  tu w oczy tak' 
iawna kontradykęya. " v 1 .
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Gtofu walnego» 61
Supponować w prawdzie tn Pluralitatc 

trzeba, iako w Ariglii, Szwecyi, Wenecyi, 
Hollandyi, Szwaycarach,-pewnie iupponuią.że 

-więkiza wybranych y radzących ludzi licz
ba, ¿quitati &  legibus nie ieft przeciwna , y 
owfzem że hę z prawami y ze fpra wiedli w o  
ścią zgadzać musi. Jnaczey bezrozumna 
rzecz robiłyby te Rzplte, gdyby wiżyftko w 

r  Twych Rządach* Radach, y Sądach, na Plura- ' 
litaiem zupełnie zdawały, a nie miały tey mo- 
cney y ftaieczney de PJuralitate perTwazyi , że 
*quitati Legibus non rcpugnat. Ale z tym 
whzyftkim w tych rozfądnych Rzpłtych nigdy 
nigdzie nie znaydzielz tey przypifaney ad 
Pluralitatem Klauzuli czy kondycyi, babito re- 
Jpeflu Pluralitatts Yoiorum, JEquitati &  Legtbus 
non repugnantiiirn, chociaż ta non repugnanLa 
wizędzie fupponttur. bo tey Klauzuli kłaść w y
raźnie bez obalenia Pluralitatis niemożna, to 
ieft mowie: niechay decyduie P luf alit as. ale 
tnquanium ta Plufalitas fprawiedliwa y według 
prawa będzie. Czemuż nie można kłaść tey 
Klauzuli, ? bo tak za lada pretefctem, o który 
zbyt łattoo, czy Dwór* czy każdy mógłby 
zadać Pluralitatis że tegibus &  dq'uitati repu- 
gnavit: y tak Pluralitas nigdyby nic befpie- 
cznie uftancwić, nic decydować niemogła. 
T o  rzecz iawna.

W ięcey mówię: Pytam hę tu, ktoż to
ieft ten* co fna 'mcc rcz^ądiama*. czyli mniey-
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62 §. IV . że  Pluralitas nie znosi
fza li'czbá Zdań , czyli więkfza liczba Zdań 
ieft Legibus &  Aqmtati confirmis ?> Ktoś, czy 
moc iakaś ktoraby to rozfądziła, bydż konie- 
cżnie musi. Prawa te náize cytoWane daią 
tę moc Stefanowi Krolowi y Jego naftepcom. 
bw or tedy zawlze Panem ieft angorę tych 
praw, czyli mnieyizey czyli więkfzćy liczbie, 
iaktmu iię podoba, Aquitatem &  confbrmttatem 
cum Legibus przyznać* Więc według fwego 
irttereftu y Zdania wolno Dworowi czy z wię- 
kfzą czy z mnieyizą liczbą, wfzyftko; choćby 
co było Rzeczypofpolitey y wolnościom nay* 
fzkodliwfzego, decydować. Możeź kto téy 
Krolewfluey mocy z tych praw iawnie tiry ni- 
kaiącey zaprzeć) hiemogłżeby więc Dwor 
przy tákiéy Pluralitatem co chcieć z Senatem 
uczynić) a coż iuż więcey w tey mierze nay- 
abfolutnićyśi KrolOwie nad Kroiow Polfkich 
maią ) co mówię ieft więcey. w abfolutyzmie} 
y  we Francy i, y w Mofkwie, wblno Monar
chom Zdań rożnych wyfłuchać : wolno jść 
czy za więkfzą, czy za mnićyizą Zdań liczbą, 

„wclrio ktorey chcieć nićfprawićdliwość, ytiie- 
ważnośći lub ważność przypifać. C o i  tu 
itiniey dano Stefanowi Batoremu ) toć iuż za
przeć niemożna* źe tych praw gdyby chcieli 

i Królowie mogli by ich zażyć na .zgubę 
wolność;,

Atoż to dcikcnałćść tych y podobnych 
praw u nas, A  czemu tak > daf racy a praty-

dzityą
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Gîofît wolnego. ' ^
dziwa wyzéy przywiedzioną Książki Àutor, ¿e 
prawo iakie u nas ftanowiąc, wiżyftko Wolno 
każdemu zatamować y piować, poki w prawo 
tèn czÿ ow Poleł, czy uporny, czy nabechta* x 
ny, Twego proiekra niewerchnie , poki nie 
Wrazi co mu hę podobà, y co mu do imagina- 
cyi przyidzie : y  tak qiU loquuntur formulé, 
menthmtur claufuU, quidquid conflit lUmt codices 
profikuunt appendices. Za Stefana więc y Àugu- 
fta, chciano Sćnatoriką Pluraliiątein oftrzedz, 
y należało to zrobić: ale iedcn kto pod bwym 
jftfto attivïtatenis pod owym, niepoztvalam ina- 
czey na to prawo, pod owy m* proteflor przeciw 
temu prawu, wtrącił ni to ni owo Klauftilę, 
która prawo wewnątrz zagtnatwywa, y zliTza, 
y  iełzczt  go RzeczypoTpolitey bardzo czyni 
TzkodliWym.

N ie ta tedy racy a, którą Autor Liflu da- 
ie, żeby Rzplta niemiała Pluralitati uTac, gdy 
włożyła tę kcndytyą w prawo: Pluralitas qux 
aquitait &  Legibus non répugnât, ale ta tèÿ 
klauzuli racya, że praw roziądnie piTać niedo- 
puTzcza liberum rampo* ale ta racy a* kiorą ÿ 
Kromer popiera, (który ży ł przed Stefanefri y  
zâ Steifana,) że iuż za niego Pluralitas W Sta
nowieniu Praw mocy nie miała , ktorabÿ tâ- 
kiego dziwu y kontradykcyi nie ścięrpiała, 
lecz iuż na ten czas Seymy rwanb; iuż inf- 
periforttm &  audaciorum impudent ia &  »npor• 
tunitati cedcrtibus natu major ibus, graneitate ja-

pientia
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H  § , i v .  ¿iPîuraîftas nie znosi 
ptentia, u/ii rerum poüentibus, pler unique obtïnuiî 
non quod.grawjjî'nns aiiipluïimist fèd qùod loqna* 

cijjïmîs, clàmojijfïmis, mïrtactjjïmis placùit. Ci 
fedy tey koiidyeyi winni; ktOrzy i a w to pra- 
wo ńierozfądnie wrazili: " y  1 • :

Nàçftàtèk té prawa nic nienależa do 
Séÿmow ani do jzby Poielikiey, aie do Senato
rów famÿch, którym Autor Lrfht honoru me 
czynią kiedy twierdzi że Rzplta ich Plurahta- 
ti niéufafa. Sénat też fam nie ma wiele do 
decydowania u nas. T é  zaś prawa caiezle 
tfumaCzyfby, ktnhy z nich konfekweneya 
wnfcśif, że Rzplta Pluralitati cafych ' Seymow, 
to iefi: Całego Senatu y Jzby P 'elikièy ufać 
niepowinńa. Kiedy by w ‘ę ć ’ do powrócenia 
Plurahtaiis w Seymy kiedykolwiek przyfzfo, 
to nic po tey przydatku kondycyi,. ÿ żeby 
Dwor mia-F moc fozfądzania, czy więkfza czy 
îtmieyfza liCzba Legibus &  aqiùtati non répu
gnai: rozumiem że takowego Sadü y mocy y 
Autor liftu nie zoftawiłby przy Dworze. Ale 
üfac y iupponowat' trzeba,że Pluralitas będzie 
cçnfnrmts xquîtaît &  Legibùs, ile kiedy o wol* 
ftcsc Narodu iść będzie, o czym profzę czytać 
Części i U. Paragrafy XXI. y XXII. gdzie tę 
rr.atèrya Autor d< ił.cnale ( świecii.

jeżeli zaś Autora Liflu Trybunały gor- 
fżą ; to niech.profzÇy nà rożnosci* kilku z ie- 
dhey ftreny, juFi kilkunafiü Deputatowy a z 
drugiey firony kiiku Fet Polfo w ,)t O ich wolno

y pięć
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■ Głofit wolnego, 6$
y  pięć fet naznaczyć, J y  ftu przefzio Senato* 
row uipokoić (ię raczy. N ie ieft to taka Plu• 
raiitas, by i f  tak łatwo na Seymach iak w 
Trybunałach ikorrumpować można; bo y  w 
Trybunałach-nawet to oczy wiście widziemy, 
kiedy ftanę wiele Deputackich Seymikow* że 
im więkiza ieft Deputatów liczba, tym ciężfza 
do korrupcyi Pluralitas. Do tego, w Trybu
nałach, o partykularnych* y  o cudze fortuny; 
idzie,(acz y o tych bezfumienność ieft wielka 
niefprawidliwie ładzić) na Selmach zaś idzie 
o Poffaw iamychże, y o całość Oyczyzny. T c- 
różnice y infze pokazuię, że w Trybunaiach 
może być więcey złemu podlegfa , iak na 
Seymach Pluralitas. W  refzcie, coż ta kom- 
paracya chce Autor Liflu dokazać ? to ieft %f  
chce to probować, iż na Seymach będzie bie- 
befpieczna Pluralitas, ponieważ tyle w Try* 
bunafach grzełzy \ ale ieżeli dla tych grze
chów przecież nie podobna ieft z Trybunałów 
Pluralitatem znośić, bo gdyby y tam wprowa
dzone było hkerum <veto, czyliż który ftanalby 
D ekret) toż lamo y  o Seymach mówić 
powinno, że choć Pluralitas y na nich fwoic 
mieć może defekty, (bo y  na Seymach ciż 
ludzie) to iednak kto z Seymow Pluralitatem 
wyrzuca, nierozfę dnie to czyni, gdyż iak T ry 
bunały, tak y Seymy, nigdy fine Pluralitatc 
dochodzić nie mogę, iak Trybunalikie, tak y  
Seymowe Rzplty gfowniey&e fprawy y int©- 

&  refta,
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<56 §. IV . ¿c Pluralitas me znosi
rcfia, nigdy bez niey do tadu y  kodca nic* 
przyidą. A le naykrocey ; niech Seymy za* 
wfze ftawaia per Pluralitatem , bo inaczey fta- 
wac nie mogą ■, co y  w Trybunatach tyle 
przedaynościy niefprawiedliwości nie będzie* 
to y w nich Pluralitas fprawiedliwfza bydz 
muli.

Poty tedy na zarzuty przeciw Pluralita• 
tern w  Liście nomienione , a w  W ielkiey 
Książce od Autora Liftu obiecane y pogrożo
nę mówiłem. M ogą bydz w niey ffowa no
we, y  expreifye iakieś co raz inlze, ale iedneż 
Obiekcye: które nad Autora Kśiążek o Sey- 
mach nikt gruntowniey y obizerniey ile w 
Trzeciey Części refutowac nie może,tam więc 
Czytelnika odiytam.

- Teraz krotko z tego wfzyiłkiego co  prze- 
fzlo, wnoizę, że daremne te exklamacye dla 
dzieci, lub nłewrem iakiey kondycyi ludzi 
omomicnia, nie dla nas, że te Kśiążki, albo 
że Pluralitas znofzą glos wolny y wolność, 
gdyż ta raczey Jwe Pluraltłate ftac żadną-mi a* 
rą nie może. Jeżeli naprzeciw w tych Książ
kach iefl; iedno ifowo przeciw wolnemu gfo» 
fowi, y prawdzrwey Narodu Wolności, w y 
baczy mi ich Autor,że zażyię tey grufeey czy  
ieyśi expreilyi, niech ie kat pali.

, ' • 8. v ,
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§. V. QdpowieÉí na ntjłe Obickcjt. 4 f

$- v>

O-d'pómédz ńa główne tnficy wiélkiey 
importancyi przeciw Fluralitatem 

Obiekcy^k

A  Le coz tó ieft zá riowá przétiw Pluraliiá¿ 
tesn Obiékty á, ¿e de Pluiralitáte X ifdzá 

Zakonnikowi piiać lię niégodzi ? N ic, rozíig- 
dnié mowífc* W takie,(krypta tykaiace .iię in- 
tereíTu Oyczyzny, poprawienia Confiltorum 
form#) Pluralítatem &  liberum rumpo\ w cho
dzie nić powinno-, tylko to, eoby pokazać y  
dowieść mogfo>, że Pluraiitai ieft dobru O y
czyzny y wolności przeciwna; na ktor§ obie* 
kcyę itiż % Liftu wyięt^ nie żal mi było od
powiedzieć dotgdi Alé że ÜKî dz Zakonny 
de Pluralitale traktuie, Coż z t§d idźie  ̂ ato 
że z t ad podobno (admentem Autora Li Ru) 
Wnieść tę kOnfekwencya potrzeba: eYgo nić 
Warra, ergo ízkodliWá Pluralitas ? Lecz niech 
że iuź tym czalem y  ten ujdzie argument* 
kiedy niemafz lćpfztgó.

j a  tu niczyim , iecż faftiegO rózümU 
Apóllogift§ bydz chcę. Zakonnik ile dobrze 
w roWności zna mí urodzony, iéft Cívis iate 
my, w tey, y z tćy żyie, co y my; Oyczyzny. 
Definícya zaś Cwis u Cyceroná ta ieft: Ci- 
vis e[l i f  Ątii Patnam fuam diligii,ac bonos omnćs 
(divos incólumes que dejlderat. C z y i  więc-* kto 
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ć&s • i -  V . OJpotvicdi > 
ifcft w Zakonney Regule, nie powinien’ fwfej 
kochać Oyczyzny ? niepoW^iien iak naykpiey 
fwym Ziomkom życzyć > M ogłże zaś kto le* 
piey tey defińićyi zadoiyć uczynić,iako Autor 
Kśiążek, o utrzymowaniu Seymów, daiący 
radę tak zbawienną Gyczyżnie }

A  kiedy omnium Soćietatum nuüa eß gra* 
*vior aut char tor, quam ea, qua chm Republica 
tfi, U N ICÜ IQ U E noßrum: iako tenże Rzym* 
flci Mędrzec mowi; Gzy pówinieńże być któ 
w Oyczyznie, któryby b y ł excypoWany od 
powinności ile może ratowania y ffużenia 
oneyżeI czy kto tę Zakonną Ofobę a Societafe 
Reipublica odfądziłT  A  ieżeli ma prawo fpołe- 
cznóści z nami, dobrze więc ten Zakonny Ka
ptan iey tę wypełnił kóndycyąi omnia qua ' a 
nobis gerunturfroti ad noftram utilitatetn £$T tom• 
modum, fed ad Patria falutem conferte oportet* 
Cicero. Dobrzte zatym zrobił, że talent r<> 
zumu, experyencyi, y  cza fu i w e g o n a  zba  ̂
wienie y ratunek ginącey Oyczyzny po
święcił. ' 1

W ielu, ('którym nic mnieyfzey impor- 
tancyi nie ićlł, iako Religia) maią za nieuży
teczne Kroleftwotn fpołecznośei Zakonfić* 
chociaż uaycelnieyfza y naypotrzebmćyfza w 
każdym Narodzie rch itft funkcya, iłówem y 
przykładem W iarę świętą, Cześć BO G A , y 
y  Chrześciadlkie utrzymywać cnoty1* częfto 
iednak o iiich}acz nie ffufznie iłyfzeć fię to da*
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na iriße Öbiekcye- . * 69
it ,  ze dla Swoich Klauzur y,kontempIa.cyi, 
nic robią nie do uSz.częśłiwienia społeczności 
łudzkiey: iakżetym  więc dogodzić Krytykom* 
kiedy znowu tak zbawienna Rzpltey impreza 
Zakpnney O foby, tak niedyikretney czyiey ś| 
podpada cenzurze*

Aleć/ieżeli Autorowi Lifiu to fię Xiędza 
y  Zakonnika przedfiewzięcie nie zdaic, ieca, 
zdaie ftę wielom Wielkim w RzeczypoSpolItey 
Ludziom, którzy Prowidenc.yi d zięku j, z© 
gdy nikt z nas, zrzodła wizy ft kiego złego , 
przeciw zle zadawnionym Kraiu prewencyom 
nie rezolwowai fię dotknąć, on wiekiem Sę- 
dziwym, ftánu tudzież, y  doświadczenia Swe
go  kredytem, wiparty, a miłością podnieco
ny Oyczyzny,odważył’ iię to zrzodło odkryć* 
y  wynurzyć; y.wSzelkiemi boiazniami pogar
dził, idac, za owąmaxymą: omni timore depofi- 
to, debemus Reipublica liberé, confiulere. Brut: ad 
Cić: Podoba mi fię tu oSobliwie Jego na po
czątku Drugigy Części Jnikrypcya: Solońintcr- 
rogatus, qua nam refretus h&c ita, liberé lo quere- 
tur ? ßne&ute rejpondit.

Ąutor liftu mu to gani, lecz tea mu za? 
chwała, co tak piSze do niego : W M ćPan ta
ko prawdziwy Polak, Brat naß, przez wiekfwoy 
ćaiy w publicznych %anfie zabawek, wypróbo
wałeś,czego nam ad bonum regimen braknie, y  
co naße upadaiące Rady wejprzeć y  podzwignąó 
może: a zaś z  świątobliwego charekteru five go, 
będąc tchnięty Darem Ducha Bożego, obowiąza

ny *
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7 Q §. V* Odpowiedź
fcy iefteś, be% podchlcbftwa ptjać y mowie- nam 
«verba «ycttiattĄ. 5Caże Lubopiiriki Wojewodą 
Lubeliki. Niepodoba iię to Ąutorowi liftu* 
ąle podoba fię temu, cp mowi: Pierwfty W ,  
MśćPań . wynalazłeś. Jpofib, Mory why Poljkę % 
tfak zaddtąniafego wyprowadzić letargu; W ięcej 
powiem,żeś W M ćPan wflyftkim czytającym, hć- 
go Kśtążkt otworzył oczy, obmnił urny ft, y z, nie* 
takiegoś omomięmą cały prawie wyprowadził 
Naród. Pierwfty na to naftę Bożyftcze Morą 
powfleęhnie nabywać raczej trzeba liberum 
rumpo niż veto, uzbroionę dojkonąłemi racyąmi 
podniofteś rękę. Podoiki Referendarz Kor: Po
doba iię ternu co movd: niech nie trwożą y nie 
fpjirzymuią 'WMćPana odtęy zbawiennej praęy • 
czyicżkolwiek bądiprzeciwicńftwa* t&llak tafie 
ieft przeznaczenie wielkie przedftę biorących 
obieca. W ieleżeś Wcpaji, ucierpiał trudności 
y  przeftkod, iuż iv poprawieniu nauk, iu% w poić* 
pileniu zaniedbanej edukacji Szlacheckiej Mło
dzieży d tednak za, czaftm toś. wflyftko zwycię* 
żył, przykładem, ftp oim innych do tego pociągnął* 
wdzięczność w całej Polftcze dlą ftebieś ziednał; 
&c* wyznać, każdy musi że. to dziełg WMcRar. 
na odtpazne y ciężkie, bo pierwfte na świecić, po* 
tyzebney pożyteczne ieft dlą Rzplty pftc: Mailah 
iki Nomińat Biikup Wilęńfki.:. Podoba %  te
mu co mowi, W M ćPan Szlachcic, a ięflcze po-, 
święcony, będąc dobrym, przewodnikiemx możeft 
kydź aftertorem prawdziwej Wolności, y  zrę
cznym lekarzem ślepoty,, tak łagodnie mniemaną
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na infte Chiehcyl. y i
Zrenicp r z  fufkt wzrok ćmiącej, uwalntaiąs. 
Szembek Woiewcda Jnflantcki. Zakonnikowi 
mowi, który tak do niego pilze. ‘Wiadomo 
wjśyjikim że W M ćPan tylko chwaty Do[kiey pra* 
gnie/ś, żadnego tnJSego wfcrejju nie ma/s, tylko 
wrodzona miiosć Ojczyzny pociągnęła go do tego, 
abyś tą rad wtdztai tak nayficyęśltwfśą &c: Prze* 
to uoćteś de udando w dwóch Częściach pracy. 
Jrmtey obiaśnrki per abuium libertatis zepjo-. 
waną Conliliorum formę. & c .  Wereizczyńlki- 
Kaiztelan Lubeiiki.

Dolyć y w tych iuż odezwaeh (bo bydź- 
niechcędbez końca) może poftrzedz Autor L i- 
Jłu, że tak W ielkiego dla Oyczyzny przedsię
wzięcia; równi JchMość w teyze Oyczyznie, 
Zakonney nieganią, y owlzem wielce zachwa- 
fe ią , Oiobie. Zdania Autora Liftu, y tych 
włzyftkich położmy na ¿zali,łatwo obaczemyr. 
ktoreli przeważą.

Jakoż' by naygorliwizy o chwałę Bożą y 
Ot dobro bliźniego Ekklezyaftyk, czy możeż 
zbawiennie-ylza wziąść przed iiebie materyą, 
iako na bezfumnrkenność rwących Seymy Du
chem Bożym  ̂ naftąpić, ambieye, łakomftwa,. 
zorofty ».prywatnego nad publiczne przekłada*«' 
nie-dobra, (które przyczyny, wlzyftkie Sey
my zrywaią) odważnie naganie, do- Rad Na- 
cyenalnych utrzymywania,.od których y Re
ligia* y pokoy, y fprawiedłiwcść, y  wfzyftko' 
dobro Kroleftwa zawiifo,.podać lpofcb flcutc- 

„ czny, 7 błędu dawnego, z nierządu', y z Ąhar-
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7 2 §. V. Odpówicdi
chii , a zatym z tyfięcznych y  tysiącznych 
publicznych y prywatnych grzechów chcieć 
wyprowadzić Nacyę ) mogaż bydz' nad to p ę- 
knieyfze y zbawiennieyłze Kazań naygor- 
liw izych Obiekta ) Bernard y Thomas Aqui
nas y  tak wielu W ielkich pod Zakonny Re
gułą ludzi, iak piękne nam in pohttcu zoftawi- 
li  Księgi \ Rzeplta Wenecka kpmu pryncy 
palnie winna, wielkich w rządzie iwoim wol
nym przed dwoma wiekami ulpokoienie tru
dności ) komu Miaft tyle y Rzpltych ile we 
W łofzech, winne były, icyflyi, kłótni y  wo
jen domowych uśmierzenie, ieżeli wiele razy 
nie Zakonnym godnym Ofobom ?

Takow e brać przed fię imprezy chwale
bna ieft Bogoboynym ludziom, y nie ieft to 
impltcarefi negotiis fieufaribus, ale ieft to mi
łości Oyczyzny y bliźnich powinność rjaydo- 
ikonaley pełnić. T akie rzeczy ylukubracye 
do dobra cale publicznego dężęce, może pifać 
chwalebnie y w pośrod Zakonney puftyni, kto 
ma rozum y światło po temu. T en  fam Ber
nard Święty, ktorego Autor Liftu text piękny 
cytuie, z Kłarawaleńikiey Celli ordynował 
Dwor y Pańftwo doczefne Papieikie, y  wiele 
jnaxym rzędu dobrego infpirował Monar
chom: (że fię nic o woynie przeciw Sarace- 
nom, przez niego wzbudzoney,nie wfpomni.) 

(C o  zas Autor Liftu zapędziwfzy iię w text Je
g o , aż na tych zaftanowił iię flbwach: Nofirót 
manus m ne diripiunt pairinionium, to mniey o-
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na inftę Gbtekcye. .71
ftroznie uęzynif, mogf trochę. lepięy, iak do 
tey, przeciw ktorey pifze, Zakonney Ofoby 
zachować y applikowac tę krytykę. Brewia
rza wspomnienie, rozumiem* źe dobrego y bo* 
gcboynego Xiędza me ma co martw, ę, ile by 
chciał jpodobno zmartwić go Święty Aut.or 
Liftu, P-ifm,a y  Prorokow. f w nim pełen. Co 
zaś Autora Kś.ążek o Seymaęh ędiyia do 
Szkolnych nauk» y  te £§, bardzo godne rozu-. 
mu ludzkiego;, ten iecln.ak, niewatpię, ¿e fwo- 

-ie zabawy, chętnie do W ielkiego miłośnika 
Oyczyzny Cycerona dc Ojficy y do dobrych 
Patryotow, łentymentu iloiuie.* quts. eft tam ąt- 
ęupidus in perjptcttnda cognoftendaque rerum na
tura pt f i  a  traftlanti, contemplanUque res cogni- 
tione dignijfimas, fubitp ftt oblatam pcr.iculum di- 
fcrtmęnąue Patria, cui fub<venirc cpitulartquć 
pojftt, non tUa omnia relinquai, atqu,e abijciat, cii- 
arnfi dinumerarc f i  ftcllas aut metiri mundi ma-r 
gmtudinem pojfe arbitretur ? Quibus rebus miel-, 
Itgitur, ftudiis ojficiisque Jcientta, praponenda eft 
Ję ojficia juftitiśL, qua pert went ad homtnum ca« 
rita/em, ' r t

Aleę naoftatek fkrpmnośći w tym Za* 
konney nie urażę, gdy rzekę.* niechay obcy 
przychodzień, niechay nieSzIachcic y oracz, 
niechay Zyd, niechay BaJaama Ośieł (wfzak 
y  tego moc Boika zażyła) niechay kto chce, 
dopieroż Xiędz, Zakonnik y Szlachcic nam 
radzi, byle dobrze, rozumnie y  zbawiennie 
wam radził. W  śmiertelney chorobie, czyiey* 
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¿ ą. . §. V . Odpowiedz . . \
byśmy, byle zdrowey nie pofłuchali rady ) A  
nayiepiey to fam Autor w krotkiey do iwey 
Trzeciey Części Przemowie, niech przecież 

- ( mowi) kiedy oczywiście ginie Oyczyzna, wolno 
każdemu będzie o tey wołać ratunek, y kiedy gore? 
krzyczeć że gore.

Lecz ieizcze tu zawilfzy przeciw Plura- 
' litatem oftatni naftępuie argument: że tera*

znteyfśe Konwikty w mocney mieć należy uwa
dze, z  ujśczerbkiem iviary y wolności, ze z ni- 

fśczenicm Stanu Szlacheckiego z ubożeniem Mtafl 
rozfśerzone: wflydząfię Panowie Konwiktoro- 
wie iść z świecami &c: ergo Pluralitas ieft to 
rzecz nayłzkodliwfza Rzplty. Jak tu te wla
zły  Konwikty ) Bo tyleż cale w Liście Au
tora contra Pluralitatem, ile y  tu konnexy i 
marę.

Właśnie dobrze mi przypadło, że iakem 
b y ł w zimie w Warfzawie, kommunikowano 
mi tam eaię rozumney y  Z fotty  Kśiężeczki, 
przez Autora wpierwfzyeh tylko Literach 
tamże wyrażonego, pod tytułem Mowa o Kon• 
Wiktach Roku 1760. w "Warfiawte drukowaney: 
Z  ta pod tytułem Nota: Godny Senator, równie 
wielkiego Urodzenia, tak rozfidką, rozumny 
cnoty, Autor tey mowy ieft. Z  Jiebie firn ego, z  
miłości ctobra publicznego y Oyczyzny, z kompaf 

nad fśarpanym cudzym honorem y Rawą, fint 
całe• dobrowolnie tey figpodtął chwalebney pracy« 
Z e  mi zaś początkowe podpiiu Zacnego Au- 

’ - >• - ■ tora
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iia hifte OhiekcyA ?■%
tora Litery wytłumaczono, ia do żadnego nie 
ieftem obligowany fekretu, więc powiem;, że 
to ieft piękne y godne dzieło J. W . Jordana 
Kaiztelana W oynickiego, Kawalera B ia łeg o  
Orfa.

Do tey więc nieofzaęowaney Mowy pa 
Refpons Autora Liftu odiyfarn, Napomknę 
tu tylko, co w tey Mowie daleko fzerzey, o 
Konwiktach Qyczyznie arcy-potrzebnych y 
wielce pożytecznych, traktuie, W  Przemo«*. 
wie, refutuie rozi§dnie czyimś tęmaxyrnę, w: 
gaizkwilu dawnym na Konwikty, wydanym, 
pod tytułem Skarga Ubogiey Szlachty:, wyra. 
¿on§ temi. iłowy: trzeba abyśmy wftyfty {Szla
chta )  równy polor m k l t ż y c z y ,  tego wizyft- 
kim Szlachcic Godny Kaiztefan, aie mówi* 
że ten polor od wielu okoliczności, a olobli* 
W.ie od dobrego mienia zawiff: Kto ma więcey» 
iężyć na fwych Dziatek Nauki, y dozor, wy., 
ppkruie ie lepieyj A  iako kto ma wlęcey 
intrat, lepiey ie, chodzi, mięfzka, y iezdzi,. 
#  nikomu przez to krzywdy nie czyni, - tak 
każdy bpgatfzy ma więcey Dzieci iwych do- 
ikonalema fpofobow, ani przez to ni kogo nie 
krzywdzi,.że na cudzych dzieci edukacy§ nie 
Joży. Wolno ma to, y uczyniłby dobrze, ale- 
nikt chyba inftynkt Boiki nie przymusi go ,: 
do tego.' '

Pokaźnie- tudzież Godny Senator, że 
Konwikty we wfzyftkich celnieyfzych y po*

lpro-
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y6  5- V . 'Ódp'otvićc&
lerownieyfzych Europy JPańftwach y  Eze- 
ćzachpofpolitych wolnych, zdawna bardzo 
pięknie kwitną* dobrze żeby y  w nafzey kwi- 
tneły Oyczyznie; abyśmy z ochydę Narodu 
Polikiego, y  ze {Jratf, pieniędzy nie byJi obih 
gowani do obcych Kraiow, naizych dżieęi na 
nauki pofyfaę, ęhyba w dorosleyiżym wieku 
na zluftrowanie kraiow. Pfzydaie ifwoy taki 
ientyment, nicwątpię bymymnicy że gdyby ic- 
Jfdczc fio podobnych p ifm \  pafśkwilow na Konwi' 
kty wyfśto, to przeto Kojegtorfi ieden nie ubędzie 
Konwiktor: niechay tytko JchMość Duchownit 
Religij, Obyczaiotp dobrych, Sentymentów za* 
cnego Urodzenia godnych, Kauky jćyencyi przy- 
zwoitych, pilnie, tak zaczęli powierzoną fobie na- 
uczaią Młodzież, niech takie zawfśe iak teraz o 
Zdrowiuy wygodach ich matą flaranie,famą rze
czą przeciwko wRelkitn zaflonią fię y  ujprawie- 
d/iwią/tę Krytykom.

W  Paragrafie Pierwftym niezwyćiężenie 
dowodzi* że Konwikty nie fą  przeciw równości 
Szlacheckiej, gdyż w nich y  Ubożśi na 
Fundacyach, y  każdego Szlachcica przyim§, 
W oiewodzica y  Podwoiewodzica, y  bez ża* 
dnego tytułu, byle równie, iak drudzy zapła
c ił. - N ie o Szlachećtwa więc, ale o Worka 
czy  Szkatuły tu idzie rowność. Ze kto dla 
niemożności dania penfyi tu nie ieftprzyięty, 
nic przez to nię grżelzy fię przeciw równemu 
Szlachećtwu. V  śmiefzna pretendować ina-

czey,
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na infic Obiekcye,* \ 77
fze y , bo darmo żywić w Konwikcie nikogo 
niemożna, ani wiktu, ani Metrów niezapłaci 
Łąualitas, ale złote, czy tynfy. Jednych zaś 
darmo przyiawfzy, nie byioby ipofobu exku* 
20wać iię drugim. O Profeilbrach przydaie* 
że równie dobrzy la w Szkołach publicznych, 
kto fię chce uczyć; lubo w Dorim* dozor,mno
gość Lekcyi, y wygoda nić równa.

W  Paragrafie Drugim dowodzi oczywr- 
icie, że Konwikty Szlachcie ubogiey nie odeytnutÿ 
jpojobu edukacyi. Pełno bowiem po Szkołach 
wizyftkich y lepiey fię maięcey y Ubożiżey 
Szlachty, tak iak zawfze bywało, iednakowa 
cale wfzędzie y  JnfpektoroW iak bywała licz
ba. fanięta zaś bogatfze y  znaczne które f$ 
w Konwiktach, iak iuż długi czas przed Kon
wiktami nie bywały, tak y  potym nić by w ały 
by pćwnie edukowane w publicznych Szko
łach. Pewnie nić JnfpektoroW, ale obcych 
Guwernorow > iak zaczęły Panjfkić Familie, 
takby w Domu dla łwych dzieci chowały: 
przyimoWałyby do nich, iak przyimowały,nie 
Szlacheckie Dzieci y . wyroftkow, których 
mało warta uffuga , ale Lokaiow,« Ka 
merdynèrow, y ludzi w dolkonałyin iak na
leży do Panięt wieku; iuż to ta moda dawńo 
przed Konwiktami minęła; dobrze też że ÿ  
Szlachecki Stan ż młodego Wieku tak podło 
nić fłużac, nie tak wiele pîugaWey nabywa po
dłości. Szlachta ubożfza takę niech ma, iakę 
miewała w Szkołach, (kogo na nię iak kol*
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8- V* Odpowiedź 
wiek lianie) edukacyą: kto nie tra-, fVov t 
dencyi światem łządzącey, niech wyda oić- 
wiem gdzie pozwy* Niech hę Szlachta, ić- 
piev hę częfto applikufącey nieSzłachcie, .pił-, 
ncścia y  trzeźwością nie da przepifać, to w 
Szkołach pewnieyiże przed niefzlachtą rftitd 
będą kondycye, Jakoż to y wielu bardzo czy- 
hia: y faftż to ieft, f  który iak hę łatwo za- 

' rzuca, tak hę łatwo odrzuca przez oczywiftą 
y  codzienna praktykę) żeby me było pełno, 
iak zawfze bywało w Rewćiendach, w Z ako
nach, w Ekonomiach, u Dworow, w Sekre
ta ryach, W Kancellaryach, Sądach-, Trybuna* 
łach, ż chudych bardzo pachołków W Szko
łach wyczwrtzonych zdolnych do włzyftkić* 
g o  dobrego ludzi.

W  trzecim Paragrafie IpraWiędliWie koń* 
Winku ie, że Konwikty nic ubożą Rzpltey, dni 
DnchoWr.cgo Stanu niebogacp gdzie mieraóśd 
penfyi, ktoraby bez pewney KonWiktorow 
liczb y  cale nie wyftarez^ła, komparuie Oczy
wiście z wielkością iprawićdliwych y potrze
bnych expćns, y  iako wizyftko, co hę do
brym gofpodarftwem 'ofzcządzź, nić do fzka- 
tuł, nie na hifztyki, nie na żadne niepotrze
b n e  zbytki idzie, ale na Wygody famych ii 
R a n ia t .  Lecż naylepiey odfyłam do zrzodła.

' W  Czwartym Paragrafie rozfądiiy JŚti* 
tyfta na rożne infze zelżywe y niefTufzne za
rzuty, podobne tym Świecom, Prcteflworn, y
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ta tnfo Obiekcje. 79
Ka^daTzykom, doskonale odpowiada. A le 
iak miley w zrzodle czerpać, tak tam .mi-ley 
odpowiedzi na tow łzyftko czy tac. Y  tu na 
nie wysilać iię cale rzecż niepotrzebna: iak na 
te śmiechu godne tynfy dwoifte: byioby bo
w i e m  bardzo dobrze w Rzeplty, gdyby tyle 
tylko fzkody, co Szoftakow Kalędarzyk na- 
p Ib wał, miała w ttrażnieyi-zy monecie, Do. 
tego, łatwo by było bardzo rozeznać te toz- 
dwoione .tynfy, nie tak iak milliónowe obce, 
y chyba dwóch letnie d żecie  mogłoby brać 
te za dobre. A le co y  te Kalędarzyki, y  te 
t y n f y  pro vcl contra Piuralitatem >

Odfyłam znowu y znowu do piękney o 
Konwiktach Mowy te wfzyftkie y  tak nic w 
fobie nie znaczące, y tak niedyikretne y fzko* 
dliwe dobru publicznemu, Obiekcye. Tem u 
(ię tu tylko wydziwić niemogę, iako tak 
świątobliwości pełny Autor Liftu, który nie 

-tchnie, tylko duchem Izaiafzow, JeremiafzoW, 
Jonafow, Amofow, Doktorow Kościelnych, 
o  nawrócenie grzefznikow tak fię przykładnie 
pali, a tu bez źadnćy naymńieyfzey potrzeby, 
wpadłfzy na tak póżytćczne Oye żytnie Kon
w ikty, y godne w nich pracui^cć Ofoby, tak 
ie fromrci, infami2uie, y fzpeci 1 iant&ne ani- 
mis Caleftibus irx ? Oświeca mnie, dla czego 
to Mowa o Konwiktach: domyślam ftę, (mó
wi godny Senator) o których Konwiktach rzecz 
tek* icft to na Warftawfkic Collegium Jch-

M ckw
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t(j §. V - t)dpofuiedt
Mciow Xipz$ Scholarum Piarum UktMaganh 
zawziętość:- bo to naypiękniey kwitnie, y ktod 
cierpieć go nie może. A  nam co do tego ¥ y 
co to Pluralitati fzkodzi)

T ym  czaićm yroem y frę do niey. W iel
ki y ia, gfowny, niezbity;, na' retorfya mam 
za nig, oftatni, który naitępuie argument.

Jakem był przefzfey zimy w Warfzawie 
in Collegto Nobilmm Scholarum Piarum, prośi- 
iem o JchMćiow Konwiktórow tegoroczny 
Regeftr który tu WMćPanu ha fkonwinkowa- 
nie go zupełne o potrzebie Pluralitatis przy
uczam.

' Regeflr JchMćiow Konwi k torb w.

Collegy Nobilitm Scholarum Piarum Varfavienv 
ex Anno 1761. in Annum 1762.

Adam K raśin fk ł, Starofla Ciechanomjhi.
Adam Xżg Jabionriwfki, Staro c ii  Kowelfki.
A d am  S7,uviki, C koręzy c  Brzejkr.
AłexanderXże I iibomiriki, Podfłolic Koronny.
A n to n ] S zo fd rik i, JP^oienmdzię Jncwroctanifki.
A h to n i S żym an o w iki- Stolń ih iem cz Ity fio g rc .h k i.  
A n to n i J l in ik i ,  W oyfczyc Kiotujki.
A n  toni PrUłiemiki,
Auguiirn M yfzkowjki, Sfoln ikiew icz OftrZejtonfoi. 
Boguttaw S kw lk ljó W o  ćic Bochenfkh 
D om inik Sżymanowiki, Starościc lVy(lp?ro\zki. 
D otfiin ikR yk, Syn Eorodnićzeyo 'fnłiantckieyo. 
Floryątt Ciefzkowiki, K afitelanic Liw/ki.
Franciizek Potocki, Woieruodzic P o-n a  .Jki.
Franci fzekG izycki, K a ft elan ie U'ypogrudzki. 
F w n cifaekXże Lubomiriki. Chor ẑyc 'Koronny.
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na info Óbickcyer Si
Franci fzek Baron  LiVeń.
Franci fzek W  ilczewili, Podkom orzy; IV iJli.
FrvderVfe Baron  Stain.
Janufz Xże Sahguizko M ą ffz ą fk tem ez  tip** X . L it*
Jan Zboiniki, K afte lan ic  D obrzyi.fki.
Jan W ilczewilci, Podkdmorźyc ¿Vijki'.
Jan Szyinanowiki, Starajcie Ifjfiog red s& h  
Jan Skarbek,JSturościc Sfotwinfki.
Jan Przebendowfki, C horęzyc Poniorjkt.
Jan Bifzping, C horazyc Stdtodubowjki. ’ *
Jerzy Xże Radziwiłł, P odkm orzyc W . X. u f .
Jerży Xx§ Lubomirfki>O&ofgżyc Kbronńy.
Jerzy Potocki,¿y« G en erała  A rty leryi J V .X . l J r .
J gnący ?abiefib, K afte lan ic  M i ciftdwjki.
*3 gnący Kollowiki, P odJkarbic.N adw : Kor.
Jgnący Potocki, .Syn Generd?a[Ariyleryi tV .T .tX '/  
Jgnaćy Dębiki, M itczniM twtcż C ż tr jkK  
Jgnący Rofleh. . , !
Jozef Judycki, K afzte lan ie M iń/ki.
Jozef X  e lubomirfki, P od  fo l i e  Koronny.
Jozef 7abiełło, Łowczyc tf' .X .L lt .
JozefG rodzi cki ,yice-[n(łygatorowicz Koronny. 
jozefW iltzew ki,Podkotnorzyc I f i jh i .
Jozef Szymanowfki, Starościc W y fo  g rodzki.
Jozef Rybi iśfki,Cześnikiew icz, Kiiow jki.
J o z e f  Jordan, Cześntkiendctt K r a k o n jk i . .
Kaietari Sof tyk, K afztelan ic IV ar/zau Jk i. .
Kaietan Potocki, Syn G enerała  A rty leryi IV . X. Lit'. 
Karol W eifel, K afztelan ic IV ar fa r t ’jk i.
L udwik Skarbek, Stih iik iew icz  Ciechdncivjki.
Maciey Zuróydki, ..
Melchior Szymanowfki, Staro/ćic IV y fogrodzki, 
Michał Zabieffo, Łowczyc l i r.X .IJt .
Mikofay Xże Radziwiłł, Podkotnorzyc IV .X .L it. 
MikołayChomentowj .
Onufry Kicki, Pbdczafzyc Zdkroczyrnjkii 
Piotr Baron. Liven.
i  lacyd KurdwanOWiki o h ic  M arancwJkJ .
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Í 2 §. V. Odpowiedź
Syiw-efter Szczaniećkr, Podioniujśyć Koronny.
StaniFaw M niízeth, Podkm iorzyc IV . X. L it :
StaniFaw PStOcki/SyM Generala Artyleryi IV . X- L¡(te. 
StaniFaw SzaniawJki, Starościc Matqgojki.
Stanifíaw W ilcze wíki> Podkonwrzyc ÍViJki.
StaniFaw Kon arfki, StoIntkiewicz Chgcinfki.
StaniFaw Kotkowiki, 'Miećzni&iewięz Krakonfki. 
StaniFaw Sobj efii'7,a.n{kif Czesnikiendcz JnfłantJkio 
Stefan Sczytnicki, Stafościc Ńakieljki.
S tefan  T u c h o lk k ,  Staro cic 'fa lien ieck i 
Tadeufz Grabianka, Podczajly-c Latyczew pii.
Teodor Chonientów.
W incenty Potocki, iVoitń>odzic Pozndńfki.
W inc6ńty Potocki, Staroftd R ychlen iecki.
W it Pomoriki,
XaweryXze Lubómirfki, Podflolic Koronny.

Śiriieiefz ^'W-MęPa-n f maíz ż czégo. 
Jakim iednak prawem, dowcipem, konnexys, 
Materya o Konwiktach przytoczona ieft con
tra Pluralitatenji takim práwem y korinexy§ 
Regeftr Konwiktorow przytoczony tu ieft ná 
Pluralitatis obronę. Ważny to bardzo, przy
znam fiętak znaczna, takich fa m ilii liczba, 
pro Pluralitatc argu ment i Bęcizić miała ż niego 
fwego czafu w ífzplty pondas. Lubo zaś oba- 
dwa té argumenta nownie a propos przyfzły 
nam tli dó wainey o Seymow utrzymywaniu 
materyi, alé tó iednak prawda, ż cżego.wfzy- 
ftkim dobrym Patryotom niezmiernie ciefzyć 
(ię potrzeba, że tak zbawi enne'mi dlá O yczy- 
zny  fefíty'rnéntami, taić zacna napawa fię IVlío- 
dzież. Niech to boli niektórych, dla takiegoś 
prywatnego ich nieukonténtoWan¡ia,aÍe toż fa
ino radości^napełnia ptawdziwych hbronkm- 
Iow Wolności, y głolu^prawdzityit Wolnego.
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i  vi.
O Liście J. O. Xćia JMći Racłziwiia 

Koniufz.ego W . X . Lit. do Autora 
Książek, Y Konkluzya.

X  * Ie mogę tu zaś na koniec w (trzymać kon- 
X   ̂ folacyi moiey, która miałem, z czytania 
kommunikowaney mi od Autora Kś;ażek o 
Seymach Korreipondencyi XciaJMći Nadzi
wiła Koniufzego Lit., K toiy, iako ieden, z 
gorliwfzych Patryotow,mocno y ohizernie na- 
tarfłży na znoizacych głos. wolny, co WMć 
Pan z tych tylko iamy.ęh Jego fłow krótkich 
dobrze możefz miarkować: Ktoby chciał o wol
ności zrzenicy obaleniu, pomyśleć, ten by powinien 
bydź za nieprzyjaciel# Oyezyzny uznanym, za 
nieuczciwego Infamifa, bannita, na wieczne de
klarowanego. wygnanie ; po takowych tedy w 
dziewiaci,u bliiko arkuizach na Książki in qu&- 
fyione, inwektywach, y wysilonych contra ra- 
cyach, tandem. piękną y przykładny wizyftkim 
aąuammitatem, Xi§żę JegoMość iawnie poka
źnie, kiedy wyraziwł.zy gorliwie wizyftko co 
m ógł myśleć contra Pluralitatemr nąoiłatek 
roziydnię y mądrze determtnuie lię pro Plura• 
li tatę, y pokazuie na iaką Plaralitatem chętnie 
by zezwolił. Profzę Jego iłowa zważyć:

Żadna reguła nie iefi. bez excepcyi... Rzecz 
niegodziwa obraca Jię wgodziwą, kiedy przez o-
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$4- §• VI. O Liście
(iroine y na dobry koniec umoderowane mollif* 
kute fip kondycye, y. przez tpfiyftkich pożytkom o- 
patrzenie. Tak też y ta P\uMtap,‘Wjc.Iośćgip‘  • 
Joiv, (gdyby koniecznie przyfśło do przekfśtałto- 
mania Rzplty formy)  mnieyby najlemit Narodo
w i y molności fśkodzić mogła, gdyby Jie tylko 
0 wor nie oparł tym przezemnie proponowanym 
kondycyom, ktoreby kondycye wielkie podóbrcńjitpa 
Wiały do wolnych rzędom lizepłtych, Szwcckiey 
y Angteljkiey. Naprzykład, iąkbym ia nie miał 
na (Pitiralitatem) wielośćgłofow pozwolić,gdy
by ta wielość na Seymach Szwedzkim trybem y 
obyczajem wprowadzona była Sęc. Pozwoliłbym 
na taka wielość, taka lejl w Anglij. ^Tc. W Któ
rych dwóch Kroleftwach, a razem Rzeczach- 
polpojltych wolnych, a potym w Rzepltych 
^eneękiey,Genueńikiey ̂ olenderikiey, Hel* 
weckiey, y w injzyęh, które Pluraliiate radża,

- pięknie y rri^drze opiiuie ich treść wolności.
‘ Poty każdy ze Ho w Xięćia JMci Koniu- 

fzego widzi, iako nie ma żadney trudności pi- 
■ fać fię na Plnrańtatem Szweck^, Angielik^,
. ^olendcriką. T oć zgadza fię zupełnie z fen? 
tymentami Autora Książek o Utrzymywaniu 
Śeymow; bo ;o pewna, że y Autor Kśifżek in*

. Izey Pluralitatem ęale nie życzy, nie radzi, ni£ 
proponuie, tylko Angięlikf, Szwecka, Wene- 
ęka, Holenderik§, Śz\yayęarik§, Rzymfk^, ie- 
dnym flbwem takf, w kt-oreyby Polacy,co nay- 
(epUsęgo bydz może w tych Rzpłtych, wybra-
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J . O. Xćia JM ći Radńwifa. 8*
li, y  w fwoię wlali, do twoiey przywłafzczyli, 
y to wfzyitko naśladowali , co w przerzeczo* 

m ych  Rzpltych naydoikonalfzego widzą. W i
dzi emy iuż tę mentem Autora Książek od Pa
ragrafu XI. aż do koiica Części Trzeciey: 
pbaczemy w tey którą ob ecuie, Części ezwar-> 
tey,że inizey, mniemam, planty Plurahtatu nie 
da, tylko na model zachwalonych tych Rzę- 
pltych, y że w tym doikonale z myślą Xięćia 
JMći fię zgodzi. Nie wątpię ?e y Autor Kśią- 
żek o Seymach,mierzi fię, y  wyrzeka fię inizey 
Plurahtatem, prócz takiey, ktorcy Rzplta bę
dzie fobie Panią, y władać nią będzie.

W  tyui tylko, widzę rożność, między 
Xięćicm JMcią Koniuizym, a Autorem Xiażek 
O Seymach, że AutorRiiążek o Seymaęh ma 
bardzo dobrą y  fprawiediiwą o Narodzie na- 
fzym Polikim y JUtewikiin opinią, iż ieftcśmy 

, cnoty y  miłości Oyęzyzny, capaces, iż wiżyft- 
ko złe u nas nie pochodzi z charakteru Na- 
ęyi, ale z Anarchii, bezradności, y nierządu 
niełżczęśhwie wprowadzonych wypływa. 
Xiąże zaś JMę Koniufzy (o co niech mi po-, 
zwoli y  ia fię gniewam, y  każdy Polak uża
lać fię powinien) bardzo fię zdaie nieufać cha
rakterowi y cnocie Narodu, y  dla tey interef- 
fowąney w nas Polakach natury, bardzo fię 

. piuraluatem obawia, przyznawfzy że taż Plu* 
ralttas w inizych Rzpltych, dlalepfzego ich 
charakteru, ieftim  wfzędzie zbawienna.
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86 §. V t. O Liście
Słowa Xięćia JMći te tą: ale te wftyflkie 

R zplte roztropności#yprzezornością fię rządz#: 
tu zaś rożność, y me iednofiaymść ludzkich cha
rakterom na uwagę wztąwfiy, ciężko by było 
przy wielości głofow do bez interesowanego ży
cia, do przekładania miłości powfiechney woluto• 
ści, nad partykularny zyjk włajhey ojoby, Polakow 
przeinaczyć y ich przemodz prywaty. Taka na- 
Iza o nas iamych opinia, pewnie nam honoru 
nie czyni; y do wiżyftkiego dobrego drogę 
zagradza. Wynidżmy, iak Autor Książek ty
le razy mowi, z plugawe/ Anarchii, z bezra
dności, y z Seymow zrywania, to fię zaraz ina- 
czey wyda Charakter Narodu, poczciwych 
ludzi y przyftoynych pełnego. Aiec niewąt- 
pię, że tak rozumny Pan,iaki ieft Xżę JMć Ko- 
mufzy, który tąk rationabtlis ieft w traktowa
niu na obisdwie ftrony pro &  contra tey de 
Pluralitate materyi, ani z lerca o charakterze 
Nacyi nie rozpacza, ani iwoiey Oyczyznie 
nieubliży kooperacyi do wrócenia, na którą 
tak chętnie zezwala StaroPolikiey Pluralitatis, 
afiekurowawłzy onę Rzepltey Szwedzkiemi, 
Ańgieilkiem i, y iniżych Rzeczypofpolitych 
przykładami-

Jako zaś Xiążc JMśc fwoy Lift kończąc, 
dobrym Sercem przyiazn tobie Książek Auto
ra utwierdza, gdy mowi: rozumiem, że ten In
teres wielości ofirze opijany, nie zalteruie przy - 
iaini najleyry  owfiem ta e mulący a tak w pozo-
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J. O. Xeia JMĆi RackiwiTa. $7 
rze żwawa, ao śctśleyfśey, między uczonemi po* 
winna nas animować filadelfij, bo choć iejiem nic 
przyiacicl propozycyt J^go, tnocmeyfśym gruntutę 
Jię przyiacielem Ojoby Jego. co więkfta, że me* 
ubliżam tę 'WMćPana rcgalizować pochwałę, że 
w mędrośct Ofobę Jego, za naypierwjśego, y nay♦ 
głownicyfśego do nabyć ta oney Wodza mamy, za 
Introduktora naywybornicyfśych fcyencyi w Pol- 
JScze; przyimii więc profśę tę tnę rzetelność, za 
naywiękfsy Jśacuńtkprzyiami, a racz mnie znać 
za tak przywięzanego przyiaciela, który jkutkiem 
to wypełnię, żem iefi do zgonu życia mego & c. 
T ak  niew;gtp‘ę że y Autór Kli^żek o Seymach, 
by nayoftrzeyize ex zelo Libertatis pochodzą 
ce Xięcia JMei miłe y rozfi|dnie przyimuie, 
iak mi pifze expreflye.

My zaś profituymy z uczonych tyle kon- 
certacyi, które naybardziey do odkrycia y u- 
ftanowienia prawdy dopomagać powinny.

Gdyby zaś Lift Autora drugiego, contra P/a- 
ralitate pifz;§cego,nie b y i do mego adrdTbwa- 
ny Oyca*ktorymJego y nafzego honoru mocno 
tyka, ia bym b y ł naii żadnych moich W M ć 
Panu nie kommunikowaf reflexyi: z których 
ta niech będzie oftatnia, że y ia dobry Chrze- 
ścianin y Katolik; wierzę temu* iż iak Niniwę 
Miafto tak y nafzę Oyczyznę powinna fałwo- 
wać od zguby pokuta. Ale w wory fię odzie
w ać, popiołem pofypywać głowy, z świecami 
ka Proceilyami chodzić a tym czafem

dozwa-

http://rcin.org.pl



a* > k o n k u j z y a :^ c  '
d o zw ala j aby fię Scymy złośliwie zrywały, 
zoftawować wolność każdemu-, aby (iak Autor 
JJJtu mowi) przejlkadzał publicznym, potrze- * 
bnym Obradom, y niedopu/Iczał dobrze Oyczyznre 
uczynić, znieść wizełkie z K role Rwa Nacyó- 
nalne Rady, pytam fię WMćPana czyli to ieft 
ikuteczny Republikantow pobożnych y roz* 
ludnych fpofob opatrzenia* ne quid detriments 
Rejpublica patiatun ? Nie przez takich zape
wne Statyftow Rzplta zbawiona będzie: Non 
fin t de Nitmero Virortim ilbrum, per quos filus 
f i 8 a eft in JfraeU Acz w niczym infzym ani 
godności, ani gorliwością,o dbbró publiczne 
niewiadomego mi cale, iakom.iuż wyżey na- 
mienił, A uiora hiftu, ia tu bynay mniey ubliżać 
niechcę: wierzę ze debrze y fzczerze życzy 
Oyczyznie: wolno mu o fpefobie iey radowa- 
ma myśleć iak chce^ ale y nam profzę, beż: 
tych zarzucania nkgodzirvościy trucizn myśle
nia niech wolność Zbftawi. Prbfzę tych ie-
fiexyi przyiaciołom nafzym kommunikować; 
a z nieodmiennym przywiązaniem y refpek£ein
gofta i$ & c : & c . ■
- - ( ;.L'i

ju Si
W 0 Ł Ł 0 W 1CZ. ^
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